
Rok XII. Nr. 65 (3203)

SŁOWO
WILNO, Wtorek 7 marca 1933

Redakcja i AdiMcistracja: Wino, Zamkowa 2. Otwarta od gociz s Tsiefonyj RedttKcji — 17-82, Administracji - -  221

SN U MER AT A miesięczna z odniesieniem do domu, lub z prze 
synUą pocztową 4 zŁ, zagranicę 7 z!. Konto czekowe PKO Nr, 

=3,W  sprzedaży detalicznej cena pojedynczego n-ru 20 groszv

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów HtezamówkHiych nie zwraca. Administracja 
n-Je uwzgk-dnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

PRZEDSTAWiCiELSTl I m  &

?h' RANOWICZE — uL Szeptyckiego —  
GŁĘBOKIE —  ul. Zamkowa 14 Księg.
GRODNO - -  Księgarnia T-wa „Ruch44. 
łiORODZIEj — Księgarnia Kol „Ruch** 
liLECK — Sklep „Jedność44 
UDA —  ui, Suwalska 13 — S. Mateski.
ŁUNINIEC —  Księgarnia KoL „Ruch". 
MOLOBEGZNO —  Księgarnia T-wa „Ruch"
MIORY —. Ejdehnan
NIEŚWIEŻ ul. Ratuszowa — Księgarnia jaiwiński 
NOWOGRÓDEK —  Kiosk St. Michalskiego. 
N.-śWIĘCSANY —  Księgarnia T-wa „Ruch1*

A. Łaszek.
W . Włpdziirńerowa.

DRUjA -  Kowkui.
OSZMIANA —  Księgarnia SpóMz. Naucz, 
POD.8RODZIE ~~ si. Wileńską 15 t .  Garmcz 
PIŃSK —  Ks!ęg£t&ia Polska — St, Bednarski 
POSTAWY —  księgarnia Polskiej Marferry Szkotrej- 
STOŁPtl: -  ■ Księgarnia T-wa „Ruch1*
SŁONIA! — Księgarnia j. Ryppa ul Mickiewicza 10. 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświafy. 
ST. ŚWIĘCIANY — Al; Lewin — Biuro gazetowe ul: 3 
WOLOŻYN   - Uucrman, Kiosk -gazetowy
WARSZAWA — Kiosk Księg. Kol „Ruch-4.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltowy na stronie 2-ej i i 3-ej g?f 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 80 gr. W  numerach świątecznych, oraz z prowincji c 25 proc. drożej. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń 
do miejsca. Terminy druku mogą być przez Administację zmieniane dowolnie. Zs dostarczenie n-ru dowodowego 20 groszy.
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Większość Hitlera u  parlamencie
Frekwencja. Z ostatnich depesz w y­

nika, że frekwencja wyborcza w stosun­
ku do wyborów ostatnich nie spadła, 
lecz się wzmogła. Spadek frekwencji 
mógłby być tłumaczony, jako skutek ter­
roru wyborczego. Wzmożenie frekwencji 
oznacza, że hitleryzm potrafił zmobilizo­
wać nowe siły, poza przeciągnięciem na 
swoją stronę zwolenników innych par- 
Hitleryzm wchłonął nacjonalistów,, 
wchłonął tych Niemców, którzy w 1923 
głosowali po raz pierwszy na Hinden- 
burga, jako na Prezydenta Rzeszy. Ale 
hitleryzm odciągnął także dużo głosów 
od komunistów.;

Liczne głosy na socjalistów i komu­
nistów oznaczają także, że terror wybor­
czy ograniczał się do agitacji ulicznej, 
w której zabroniono wywieszania plaka­
tów socjalistycznych i komunistycz­
nych, ale że ostatnie wybory niemieckie 
nie są tern, co w języku dziennikarskim 
utarło się nazywać: „wyborami bałkań­
skiemu. Zaglądnijmy do encyklopedji. 
Znajdziemy tam w dziejach niejednego 
państwa na Bałk. takie casusy, że w jed­
nych wyborach większość rządowa otrzy 
muje 250 mandatów, opozycja 2 manda­
ty. Po tych wyborach z jakichś powo­
dów ta opozycja dochodzi do władzy i 
przy wyborach następnych stosunek ten 
się odwraca: ci, którzy mieli dwieście 
pięćdziesiąt, zdobywają dwa. Tego ro­
dzaju salta - mortale możliwe są w kia- 
iach o niskiej kulturze politycznej, o 
małej świadomości mas, w krajach anal­
fabetów. Niemcy do nich nie należą. 
Można jako refleksję po wyborach nie­
mieckich zapisać, że teror wyborczy 
działa tylko na masy, nieposiadające na­

prawdę wyraźnych przekonań. Tam, 
gdzie te przekonania są, tam działanie 
feroru jest ograniczone. Komuniści re­
prezentują w Niemczech masy bardziej 
ciemne, to też stracili dużo, —  socjal - 
demokraci bardziej uświadomionego, 
swiatłejszego, zamożniejszego robotnika, 
—  to też straty ich są, właściwie mó- 
%viąc, minimalne. Teror działa na tych, 
którzy i tak nie są w stanie posiadać 
rozumowej busoli politycznej. W olę nie 
zastanawiać się nad tem, co wart jest 
wogóle głos takiego człowieka bez bu­
soli, złożony w urnie powszechnego gł< - 
sowania.

Większość w parlamencie Rzeszy.
Hitler wraz z prawicą nacjonalistyczną 
posiada większość bezwzględną w parla­
mencie Rzeszy. Oznacza to jego wygra- 
nę. Dopiął swego. Zaciągnął wielkie zo­
bowiązania wobec wyborców, które teraz 
będą „parzyć jego stopy“ . Ale musimy 
podkreślić, że aczkolwiek przebieg w y­
borów posiadał oczywiście pewne melo- 
dramatyczne efekty, to jednak można się 
jeszcze zapylać, czy uzasadniał koniecz­
ność ucieczki obywateli niemieckich do 
Danji, Holandji, Wiednia i Polski. Po­
dobno ta ucieczka w sobotę 4 marca no­
siła masowy charakter. Zdaje się, że je­
dnak była skutkiem paniki i że tym bar­
dzo odważnym żydom, którzy w Berli­
nie zostali, nic specjalnie złego się nie 
stało. Krótko mówiąc: skończyło się na 
krzyku i hałasie. Dziś giełda niemiecka 
łeagowała zwyżką na wiadomość o re­
zultacie wyborów.

Większość w Sejmie Prus. 1 tutaj ma 
Hitler z czarno - biało - czerwonym 
frontem zdecydowaną, bezwzględną, 
większość. A  więc ustaje konieczność 
rządów komisarskich, można będzie 
przystąpić do obioru rządu przez więk­
szość sejmową, jak tego wymaga kon­
stytucja Prus. Oddawna ten przepisany 
przez konstytucję obiór rządu przez 
Sejm był niemożliwy, ponieważ Sejm 
pruski miał tego rodzaju skład partyjny,, 
że wykluczał utworzenie większości na 
jakiejkolwiek bądź platformie. Oczywiś­
cie, że teki w tym obranym rządzie 
przypadną hitlerowcom i konserwaty­
stom.

Bawarja. Otrzymane przez nas depe­
sze niedostatecznie orjentują nas co do

Ostateczne rezultaty wyborów
Według ostatecznych obliczeń wyniki niedzielnych wyborów do Reichstagu 

i Sejmu Pruskiego przedstawiają się jak następuje: W  nawiasach podajemy 
cyfry ostatnich wyborów do Reichstagu z 6 .XI. 32 *r. i do Sejmu Pruskiego z 
24 IV. 32 r.).

Rechstag
Oddano głosów 39.316.873 (35.409.718).

Na «>dowi socjaliści —  17.265.823 mandatów 288 (11.712.983 —  manda­
tów 196).

Socjal - demokraci i part ja państwowa —  7.509,992, mandatów 125,
(7,233.534 —  mandatów 1 2 1 ) .

Front walki (Niem. naród, i Stahlhelm) —  3,132,595, mandatów 52 
(2.95? .839 —  mandatów 51).

Centrum —  4.423.161, mandatów 75 (4228.364 —  mandatów 70).
Komuniści —  4.845,379, mandatów 81 (5.972,702 —  mandatów 100).
Bawarska part ja ludowa —  1.072.893, mandatów 19 (1,080,124 —  manda­

tów 18).
Niemiecka part ja ludowa, chrześcijańsko - socjalni, part ja chłopska, winia- 

rze, Hanowerczycy, wspólnota walki społecznej, zrzeszenie robotników i chło- 
—  1.067,030, mandatów 7 (drobne part je razem —  1.379.412, mandatów

Ogółem mandatów —  647 (584).

Landtag
BERLIN PAT. —  Tymczasowe wyniki urzędowe wyborów do Sejmu pru­

skiego.
Narodowi socjaliści otrzymali 10.309.483 głosy, mandatów 207 (manda­

tów 162).
Lista „Z Hindenburgiem za Prusy Wschodnie —  206.909.
Lista „Rolnicy, właściciele domów i nieruchomości —  10.957.
Part ja socjal - demokratyczna - -  3961,264, mandatów 79 (mandatów

na Westerplatte
W ARSZAW A PAT. —  Rząd polski Komisarz generalny Rzeczypospolitej

F R E K W E N C J A
BERLIN PAT. —  Na podstawie obli­

czeń biura Wolffa, udział w  wyborach

S ś Rw Ĉ w ^ ^ h y^doSefau pm tdeg^3-  otrzVmał w  ostatnich czasach informacje w Gdańsku zawiadomi! o tem zarządzę 
88.9 proc. ^  elementY wywrotowe gdańskie zatnie- niu wysokiego komisarza Ligi Narodów.

„  _  rzają zorganizować zamach na półwys-
WIĘKSZOsć RZĄDOW A W  PRUSACH p ^ e s t lp la t t e ,  gdzie znajdują W p o i -

BERLIN PAT. Według obliczeń skje składy amunicji i materjału wojen-

blOK partyj rządowych przypadnie 250. wojska polskiego.
W  związku z tem dnia 6  marca r. b.

LEGRAMY

GIEŁDA REAGUJE ZW YŻKĄ
BERLIN PAT. —  Giełda berlińska 

zareagowała na wynik wyborów silną 
zwyżką. Przez cały czas posiedzenia gieł 
dy ujawniły się ożywione obroty przy 
b. mocnej tendencji Szczególnie zwyż­
kowały akcje.

OŚWIADCZENIE GOERINGA

WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ 
W  GDYNI

, , . GDYNIA. PAT. —  Dokonano wybo-
zarządzone zostało czasowe wzmocnię- r6w do QOwei Rsldy Miejsktej. upraw,ai<).
nie tego oddziału. nych do głosowania było 15.515 osób, gło­

sowało 8.911. Listy zblokowane pronządb- 
we zdobyły 5 mandatów, zblokowane Nar. 
Dem. 3 mandaty, PPS CKW 2 mandaty.

ZAKOŃCZENIE STRAJKU GÓRNIKÓW
KATOW ICE. PAT. —  Stosownie do

pow
20).

93).

31).

Part ja państwowa —  164.772 mandatów 3.
Komuniści —  3.135.936, mandatów 63 (mand, 57).
Part ja stanu średniego —  14.363.67 (mand. 67).
Centrum —  3.368.020, mandatów
Front walki czarno - biało - czerwony —  2.109,546, mandatów 43 (mand.

Radykalny stan średni —  21.889.
Listy polskie —  34.554.
Partja ludowa —  242,610.
Chrześcijańsko - socjalni —  215.293.
Hanowerczycy —  51.072.
Partja radykalno - społeczna —  161.
Lista szlezwicka —  3,006.
Partja jedności narodowej —  577.
Wspólnota walki robotników i chłopów —  630.
Socjalistyczna wspólnota walki — 367.
Razem około 470 mandatów.

Zajścia akademickie
w Poznaniu

POZNAN. PPAT- —  W  diniu 6 hm. goni- zapowiedzi, strajk protestacyjny górników 
BERLIN PAT. —  Niezwłocznie po O- pa młodzieży akademickiej, nie solidlaryzu- zakończył się ;w sołwtę^ieczorem i w dniu 

głoszeniu wyniku wyborów minister Goe j ącej się ze .strajkiem na wyższych, uczel- wczorajszym na całym Ś,asiku wszyscy gor 
ring złożył następujące oświadczenie: niaioh> ,udała ^  ,d -0 gm a  Wyższej Szko-

Największa, i decydują*, walka zo- }y Handtavei ^  WEięcła. udzia{u w iWy_ SO ^ O w S  p a T -  Strajk d o ­
stała rozegrana. Front narodowy odniósł , . , , SOSNOWlŁt. .p a i . -  strajt demau-
zu/vriestwo na całej linii —  Czuie sie gadach. stra.cyjny w gom.ęrwie zagłębia Dąbrow-

^ Ą. , . . , . , , Wejście do gmachu było obsadzone oskiego zakończył się. Załogi1 górnicze po-
szczęsliwy, że naród niemiecki tak olbrzy .strajkujących akademików którzy wróciły wczoraj o godzinie 6 rano do pra-mią większością opowiedział się za gabi strajkujących akademików, którzy ^  ^   ̂ koDabli (Jro_
netem Hitlera, powołanym przez prezy- jedlrak me zdołalu przeszkodzić mestrajku- ^  ^ leiL wc?/>rajszy zarządzo-
denta Hindenburga. jącej grupie wejść do gmadhn szkolnego. DO śwjętówkę.

Po raz pierwszy od czasów Bismar- wkrótce przybyła do igmadhn nowa, licz CHOROBA KRÓLA JERZEGO
cka udało się złamać stanowisko cent- niej sza grupa strajkujących akademików, ONTYYN P A T  —  Król Terzv fest
rum jako stronnictwa, odegrywającego| uzlwojonych w  kastety i Własne kije, która ipa.aeaiębł(my \ ^  deceraie tekairay nie o-
rolę języczka U wagi. Wobec Olbrzymiej rz(U,ciła na. znajdujących sie w hallu pujszez:a. mieszkania. Zaziębienie ma być
przewagi, jaką front narodowy zdobył sakol akadem« w  i t e ^ t a j ą e  z prze- lekkie.
w  Niemczech poludmowych rządy tych llcwbne;j. ^  ich na u:iC(;. ZAMKNIĘCIE GIEŁD PIENIĘŻNYCH
krajów utraciły prawo pozostawania na- * t . ^ . u w  ia p o n i iAr. 1 Kulku studentów zostało .przytem pobi- W  JAPUIMJ1
dal na swych stanowiskach, powołując komendant Leenonu Młodych Bo- TOKJO. PAT. - Wszystkie giełdy pie-
się na wolę ludu i w  tych krajach bo- ^  a nd ^  zamknięte. —
wiem naród opowiedział się za Hitlerem. zoatat fflęńko araeaaay ^elarmym to- w  Sternach Zjednoczonych za-

R E PR E SIE  A N T Y SE M IC K IE  '*em W ® 1"uPa mlodaieży przeciw- będzie, czy zamknięcie giełd oŁowią-
J staiwiająoei się została otoczona, przez na- :Zywać będzie w dniu jutrzejszym.

BERLIN PAT. —  Centralny związek oby- pastniikówa uzbrojonych w  kastety 1 (kije, t a w o h Y  NARriARŃKIF rt M K T R 7 0 - 
wateli niemieckich wyznania mojżeszowego t , i. J M W U U Y
w Turyngii został rozwiązany i zakazany.—  W orzy zaatakowali » h  ezymiie. Jeden ze STW O CZECH
Wszystkie druki i czasopisma perjodyczne te studentów otoczonych dał dwa strzały w PRAGA. PAT. —  W  dalszym ciągu

w Harracho.wie konkurs skoków otwartych 
Warunki były bardzo ciężkia Polacy po­
nownie wykazali swą wysoką Masę, 'zaj­
mując szereg czołowych miejsc.

Pierwsze miejsce zajął Vrania, (Ozeeho- 
tor Uniwersytetu Jagiellońskiego prof. słow.) noita 220,9, skoki 56,5 i  61,5 m., dru- 

BERLIN PAT. —  W  Altoiiie oddziały sztur Kutrzeba wezwał delegatów młodzieży aka- gte Bronisław Czech 218,9, 58,5 i 56 m., 
mowę wywmsdy flag. hiflorowskie na ratusz,,. . aW. „ . v <?. ___ trzecie Kolesar (iPoKka) 015^, 56 i 61,

rodu i jego honoru oraz koniecznością utrzy­
mania spokoju i bezpieczeństwa.

FLAGI HITLEROWSKIE NA RATUSZU  
W  ALTONIE

do wycofana się.

APEL REKTORA KUTRZEBY
KRAKÓW . IPAT. — W  dniu 6 tum rek-

Przed gmachem zaprowadzono służbę patrolo- demickiej i zwrócił się do niteh z aipelem,
wą. Również w Essen szturmówld obsadziły aby  młodzież zechciała zachowywać zupeł- 
i atusz, zawieszając na gmachu flagi ze swasty
ką.

Za ka z w yw ozu złota z  Ameryki
Decyzja prezydenta Roosevelta

rieł-

siódme Łuszczek (iPciska) 204, 51 i 50 m. 
W  całym konkursie skoków-, otwartyim 

ny spokój i tem samem umożliwiła wła- ,j koanlbinacjiii, najdłuższy iskok bez u- 
dzom akademickim iwznowiemie wykładów, padku miał Stanisław^ Marusarz (Polska) 

W  międzyczasie przed gmachem Uni- 02 metry. Andrzej Marusarz osiągnął 65 
wersytetu zgromadziło się około 400 aka- m6trów, ale z upadkiem. 
demi,kÓAv, oczekujących ma. powrót delega- MIĘDZYNARODOWE ZAW ODY  
cj.i. Po iskończcnej konferencji u p. j-ektora ŁYŻWIARSKIE
delegaci zawiadomili zebranych o przebie- PRAGA. PAT. •— W  Pradze odbyły się 
gu rozmowy z p. reMorem, poczem mło- ^^dyuarodow ^ zawody łyżwiarskie w  jeź 
, . • . _ dizie figurowej, -z udziałem łyżwiarzy czes-
dziez akademicka rozeszła się w  spokoju. ^  lpiolSikicilj ni.emdeidkdch, -aiustrjadkłeh. i

belgijskich. —  W  jeździe panów zwycięż\-l

J . K  m i g i e l  S o s n o w c a  N M .  ^ S S S ^ S S S S S l l iS - .
ODCnOGZSla im sen sn y  M a r s z a łk a  lenn 233. W  jeździć parami triumfowała

Mił.fydww <,^ń) Biiorówna, —  Kowalski 11,24.
przed parą auistr jacką Kaiser — Kast 10.,74 

V  esely (Czechosłowacja)

SOSNOWIEC. IPAT.

średnich Sosnowca z okazji imienin Mar- i małżeństwem

LONDYN PAT. —  Z Waszyngtonu srebra daje rządowi federalnemu absolut w dolarach pozostają zawieszone na 
donoszą: Prezydent Roosevelt ogłosił ną kontrolę nad rezerwami złota w kraju ozie londyńskiej aż do odwołania, 
następującą decyzję rządu amerykańskie- i ogłasza narodowe moratorjum banko- TRZECIA CZĘść ŚWIATOWEGO ZAPASU 
go, która wchodzi w życie w  dniu dzi- we aż do czwartku włącznie. Zarządzę- ZŁOTA
siejszym o lej nad ranem, czyli o 7-eJ nie to upoważnia „Establishement of NOWY YORK. PAT. —  Według miaro-
według czasu środkowo - europejskiego. National Regulations“ do emisji certy i i- dajnych źródeł, Stany Zjednoczone posia-

1) Wszelki wywóz złota zostai? katów izb rozrachunkowych, opartych diają jeszcze 4.3W miljonów doi. złota, cay- .......................
wzbroniony na zasadach bankowych. Certyfikaty te R 2 górą 1/3 część całego światowego iza- szatka Piłsudskiego postanowiła w  dniu 19 , ^  Jadzie pan pierwsza była Land-

2 ) Rząd obejmuje całkowicie kontro- zastępują czasowo walutę obiegową. Te- J*asu złota W  toneekwenr-ji ten&ieray -u- ^  w f l c y l  36 8^
le «ad wszvstkremi ooeraciami w zlocie zauryzowanie waluty wszelkiego rodzaiu wazają, -ze kiedy zaufan* będzie pzyw ro- 1 y j4  e * * * * »  82“ “  gja <fT>88 1 He‘ lbert 'N iemcy) 36,84,
wewnatry kraiu jest zakazane. Embargo, o którem mowa cone’ Z j ^ oc<zo^  dysponować będą po 100 biednych dzieci szkół powszechnych POSEŁ HITLEROWIEC SZEFEM

3) Dokonywanie wypłat hib rezerwo obowiązywać będzie jedynie do czwart- Dla dtŁie0Ł ^  W *  obiad, a
wanie złota dla obcych krajów nie jest ku, na który to dzień zwołana została _  „  następnie zaibaiwa.
dopuszczalne, specjalna sesja Kongresu. DOLAR W  W ARSZAW IE -------------

4 )  Przechowywanie złota przez lud- j a^ słychać, prezydent Roosevelt za- W AR SZAW A PA T. —  Na przedgieł-
ność zostaje zakazane. mierzą domagać się we czwartek od dzie w  obrotach prywatnych dolar papie

POLICJI W  HAMBURGU
BERLIN PAT. —1 Minister spraw wewnętrz 

nych Rzeszy zarządzi przekazanie dowództwa 
nad policją w Hamburgu narodowo-socjali­
stycznemu posłowi Richterowi. Senat miasta 
Hamburga podporządkował się temu zarządzęListy polskie w Niemczech

5) Certyfikaty clearing - house‘ów Kon^eskudzielenią mu pełnomwnictw r<>wy idzie wdół. Notowano go 8.76 —  berlin  PAT. -  w  całym okręgu opoi- , ^ 1!
otrzymują moc prawną waluty obiego- w  ramach Konstytucji. < !f u r 8  orjentacyjny bez obrotów, gdyż Skim na listy polskie padło 12.678 głosów. — "we usfapiSie gKonstytucji. . . .
wej. . . . . . . .  n»ema nabywców). Natomiast dolar zło- w  okręgu Hanower - miasto na listę polską

6 ) Moratorjum bankowe zostaje we . Sekret^z skarbu oświadczył dobitnie ty dochodzi do 9.25 (również kurs tyl- padło 149 głosów, w  okręgu Szczecin - mia- 
wszystkich stanach przedłużone do ze zjednoczone me Odstąpiły od ko orjentacyjny), gdyż nikt nie chce się sto — 36, w Westfaiji Południowej —  4.599,
czwartku. parytetu złota i ze tego rodzaju rnterpe pozbywać złotego dolara). Ruble złote w okręgu I Prus Wschodnich -  2978.

ROOSEVELT D O M A O Jf S *  EęDZ.E S S *  ^
PEŁNOMOCNICTW obecnie stan waluty kontrolowanej i u-

NOW Y YORK. PAT. —  Zarządzenie czynił aluzję do Szwajcarji, która posia-
wprowadzające zakaz wywozu złota i da parytet złota, lecz wprowadziła zakaz

wywozu złota. Głównym celem ustawy 
jest ochrona depozytów bankowych

-=oO o—-

Akcja scbotażooa komuniM
Bawarji. Zdaje się jednak, że żywioły ujawnienie olbrzymich sum w zlocie, któ 
separatystyczne, katolickie, bardzo pra- re to sumy —  jak przypuszczają —  są 
wicowe, a jednak antyhitlerowskie, u- Pfzez tezauryzowane. Zakaz wy

trzymały w Bawarji swój stan posiada- o dóik-onaniu praez koanun-iis-tów szeregu alk- ognia ipo-d zamek w -pobliżu, Berg-hedm uda- “ 43^Y ^o ,/ ikom w 7^Y -
nia. Rodzina Witelsbachów jest jedną 2  wowanie z{ota przez obce kraie czyli -  tćw  tórawu- W hwie “ “ ““*! aaWa<*<w )o ;S1® ŁWefawcow zaipotaec. Spraw- ina 4 4  5 Wejuwia- 38,50 —  38. 4 a -.

* — 1 - - ■ - Sitndiorfa, podlpatlotnjo izabudowajnia głów1- cy zamachu: -zbiegli. W  samej Kolomiji mae- --.-i------  ^  ^  n ------- - . r i i ------•

w Niemczech
BERLIN: PAT. — Donoszą z Kolomjr, towan-o 4 komunistów. Próbę podłożenia

Giełda warszawska
WARJSfZAWA. PA T . —  Giehła. D EW I­

ZY: Gdiańsik 174,65 —  175,08 — 174^4. Ho- 
łandja 359,00 359,90 —  358,JL0. Londyn i 
30i,85 —  30,90 —  31,02. Nowy York i  N o­
wy York kaibel —  ,uaen-oitoiwane. Pairyź 
35J2 —  35,21 -  35,03. Praga 26,45—26,51 
— 26,39. iŚzwiajeairja 173,50 —  173,73 — 
173,07. Włochy 45̂ 40 —  45,62 —  45,18. 
Berilin w obrot.atełi nieof. 211 — 210,50 — 
210,25 w żądanin. —  Tenidencjia niejedmo- 
łlita.

PAPIE RY PROCENTOWE: Pożyczk?

przeszkód restauracji rodziny Hohenzol - używaiac terminu an ie lsk iego  —  t zw  ,z?Dur wT m cy‘ m ^L1' vv iSam?  ime~ 'dolarowa 55 -  54,50. 7 ,pmc. .stabiłizaey.ŁF J , . ywdjąc ic gieisKiegu i. zw. .gik-fadoŵ  które spłonęły doszczętnie. wyśledzeuŁ sprawcy rozmontowali bezpiecz „  ka
lernów. Znamy to, znamy dobrze z lii- „earmarking“ . ^   : __^ ....... i--------  -------- ™ na ° D>ou
storji r. 1875 we Francji. Dzielnice 
najbardziej tradycyjnie prawicowe 
dość często przeszkadzają prawicowemu 
naprawdę rządowi, kiedy sięga on po 
władzę w calem państwie. Rozglądnijmy 
się, może nam do głowy przyjdą i in ­
ne prócz Bawarji tego przykłady. Cat.

57. 7 proc. ziemskie dolarowe
W czasie pożar,u słyszano szereg dęto- niiki elektryczne w  instalacja oświetlenia 3 7  36,75 4,5 proc. ziemskie 38 — 38,50___

nacyj. -Sprawcy pożaru, uciekając,, wystrze puiblioznego oraz uszkodzili lampy. 38,25 .5’ proc.’ warszaiwiskie 51. 8 proc. 'w-ar-
lili z rewolwerów kilkakrotnie do gonią- Równocześnie .donoszą o przecięciu li- szawak|e 43^5   42,50. Tendencja dta ii-
cych ich strażników nocnych. Żadnego z -n;ij tede,graficznych pod Printzdlai-f na linji ,g^ w słabsza

Komitet Ibflm.1rn.wv iP°'d'Palaczy nie ®chwytania 7 komunistów Berlin —  Wrocław i na lin ji prowadizą.-cej " AKCJE: Bank Polski 77,50 —  78 Teil-
• ; y podejrzanych o udział w  tym zamachu a- do placu ćwiczeń w  Neukammer. Ki.lku po- ^en-cja. mocna,,

w  Londymie wczoraj; O' 10-tej, na krótko resztow-ano. Równocześnie podłożono ogień dejrzanych o dokonanie tego zamachu o- Pożyczki polskie w  Nowym Yorku •— 
przed otwairciiem giełdy ipositanowił przy- pod' zabudowania, gospodarskie jednego z soibników aresztowano. Wszyscy należą do r , eJ10,towane.
wrócił .wszystkie itranzakcje w obcych wa- pastorów. Pod zarzutem podpalenia aresz- radykalnych ugrupowań lewicowych. Dolar w * obrotach prywa,tnych: 8.76

‘ZAWIESZENIE TRANZAKCYJ DOLA­
ROWYCH W  LONDYNIE

LONDYN. PAT.

lutach, z wyjątkiem dolarów. Transakcje - = o o o = -
obrotach prywa,tnych: 

(kurs orjemtacyjny,, bez obrotów.)
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ivąjRERUM w  słońcu autonomii akademickiej Urn imislrza Czerniaka
Nawet skończeni antyfeminiści muszą 

jednak przyznać, że kobiety robią wiel­
kie postępy, zdobywając dla siebie co­
raz to nowe dziedziny pracy. Dziś już 
bodaj we wszystkich zawodach tkwią 
kobiety na stanowiskach nietylko pomoc 
niczych, ale i na kierowniczych.

V/ dziedzinie nauki również niejedna 
już kobieta wysunęła się naprzód, zdoby 
wając tytuły naukowe i zajmując stano 
wiska docentów i profesorów uniwersy­
tetów.

ABC (65 ) zarysowuje postępy kobiet 
w zawodzie lekarskim:

jednym najstarszych zawodów uprawia­
nych w  Polsce przez kobiety z wyższem wy­
kształceniem jest zawód lekarskL Jest to rów­
nież zawód, w którym kobiety wykazały bodaj 
że najwięcej talentu i indywidualnych uzdol­
nień I doszły już dziś do wybitnych stano­
wisk i dorobków prac naukowych, cenionych 
nietylko w kraju. Statystyka ustaliła, że prze­
szło 15 proc. praktykujących lekarzy w Polsce 
stanowią kobiety. Największy odsetek specjali 
żuje się w działach medycyny najwłaściwszych 
kobietom —  w pedjatrji i ginekologji. W  ko­
biecych środowiskach lekarskich słyszy się gio 
sy, ie  z czasem te dwa działy powinny cał­
kowicie przejść w ręce kobiet. Posiadamy ró­
wnież wybitne siły kobiece w dziedzinie okuli­
styki, neuroiogji i bakterjołogji.

Nie dość, że nasze doktorki opanowu 
ią teren w  Pclsce, słuszne ambicje za­
chęcają je do zdobywania wpływów na 
terenie międzynarodowym, należąc do 
•Międzynarodowego Zrzeszenia Kobiet - 
Lekarek.

Liczebnie najbardziej imponująco przedsta­
wia się w Międzynarodowem Zrzeszeniu Ko­
biet Lekarek udział Japonji, której ilość czło ? ■ 
km wyraża się cyfrą 3000, podczas gdy Ame­
ryka i Anglja mają około 1000 przedstawicie- 
lek.

imponujące są japonki! Banzaj! Ban 
za j!..

Pomimo, iż zaledwie czterdzieści kilka le­
karek w Polsce opłaca składkę członkowską 

w Międzynar. Zrzesz. Kob. Lekarek, Zrzeszenie 
Polskie odgrywa poważną rolę na forum mię- 
dzynarodowem. Dowodzi tego fakt, że na od­
bywający się co cztery lata Międzynarodowy 
Zjazd Kobiet Lekarzy, który zkolei w r. 1934 
odbędzie się w Stokhomie, trzy czwarte 
państw, przyjęło zaproponowany przez Polskie 
Zrzeszenie referat, na temat: „Wpływ wycho­
wania fizycznego i sportów na organizm ko­
biety". Referat ten objęła p. dr Zabawska - 
Domosławska w asyście dwóch koreferentek 
Niemki i Amerykanki.

Teoretyczne zasady badań lekarskich 
i opieki w dziedzinie sportu i wycho­
wania fizycznego doczekały się w  Po l­
sce szczególnie wnikliwych opracowań.

Polska jest jednym z pierwszych krajów 
świata, który zajął się ustaleniem teoretycz"- 
nych wytycznych- opieki lekarskiej w  zagad­
nieniu sportów wogóle i z pod pióra lekarza- 
kobiety, pierwszego w Polsce docenta intern y- 
klerowniczk! poradni wychowania fizycznego, 
dzi zdrowych i chorych", które jest Syntezą te 
„O działaniu ćwiczeń cielesnych na ustrój lu­
dzi zdrowychi chorych", które jest syntezą te 
go zagadnienia, ze szczególnem uwzględnie­
niem narządów krążenia.

W  Polsce też powstała jedna z pierwszych 
w Europie, poradnia wychowania fizycznego, 
przy II klinice chorób wewnętrznych prof. Or­
łowskiego, której zadaniem jest normowanie 
ćwiczeń i przystosowywanie ich do sił i roz - 
woju jednostki.

W  r. 1918 dr. Budzińska - Tylicka pierwsza 
wprowadziła w Klubie Wioślarek karty zdro­
wia dla zawodniczek; początkowo nie były o- 
ne obowiązujące, od r. 1925 obowiązują. Przy 
klubie tym istnieje stała poradnia lekarska, zor 
ganizowana przez dr Zabawską - Domosław- 
ską.

Zdobywają kobiety i stanowiska na 
uniwersytecie:

Prosektorem w Zakładzie Anatomji Patolo­
gicznej jest kobieta, dr. J. Dąbrowska,! dr. J. 
Misiewiczowa ma kierownictwo poradni gruźli­
czej przy II klinice chorób wewnętrznych U.. 
W., dr. H. Sparrow jest docentem bakterjolo- 
gjł, docent M. Ehrlichówna kieruje działem o* 
sesków, przy klinice położniczej U. W .

Więc o 4-ej znowu był wiec akademicki na 
„placu Skargi"', a właściwie —  jak się dowie­
dziano potem —  nie tyle wiec, co zebranie in­
formacyjne o przyszłym wiecu, we śr^uę. 
Tamten to będzie dopiero wiec, jak się patrzy, 
wszystko to były tylko przegrywki. Może i 
naprawdę przegrywki, bo mniej niż jedna trze 
cia dziedzińca uniwersyteckiego zapełniona lu­
dźmi w  sposób umożliwiający nietylko wetknię 
cie szpilki, ale nawet sutej, tradycyjnej lagi. 
Znowu przemawiali dobrze znani,, odchowani, 
uważnieni własną wielkością gieroje, wszyscy 
apolityczni, wszyscy bożący się z ganeczku, że 
wogóle o polityce nic nie wiedzą. Nie wypo­
wiedziano niestety nic bardziej epokowego, mz 
to, co powiedziano dwa dni przedtem. Dwa 
momenty były jednak takie, nad któremi war­
to się dłużej zatrzymać. Wrażenie wiadomości 
że Rektorzy podali się do dymisji było duże. 
Był to jakby przebłysk czegoś silniejszego nad 
te wszystkie słowa, słowa, słowa, które w  u- 
stach każdego z tłumu brzmiałyby dziesięć ra­
zy szczerzej w swej „apolityczności", niż w 
ustach panów z trybuny, o których apolitycz­
ności ma swoje jasne, dobrze wyrobione, zda­
nie każdy pierwszoroczniak.

Drugi moment, to było przemówienie komu 
nisty czy komunizującego p. Kapały.. Pisaliś­
my o tern, jak rzęsiście go oklaskiwano ostat 
nio. Teraz słuchano z pewną kontuzją, gcyz 
„strajk" ten łączył ze strajkami i walkami 
politycznemi komunistycznego Zagłębia. Gdy 
skończył, każdy następny mówca wyrzekał Ję 
tej solidarności z tamtemi strajkami. Odżegny­
wał się od nićh jak od zmory. Gdy schodził 
myślało się: „no, już skończyli odpowiadać 
Kapale". Wyłaził drugi taki i .dalej do mowy 
Kapały. Powtarzano w rezultacie nietyłe juz 
te same argumenty, , co te same frazesy. P. 
Wener wiedział, że mówi akurat to ,co 10 mi­
nut przed nim mówił p. Branicki, i wiedzia', 
że za najbliższe 3 minuty, to samo powie p. 
Hałaburda. Ale mówił, To nie była zwykła po 
trzeba wypowiedzenia się. W  tych ludziach 
podświadomie nurtowała świadomość, że jed­
nak p. Kapała był logiczny. Cóż to jest strajtc, 
jeśli nie forma walki zapożyczona z walk so­
cjalnych, których celem najbliższym jest może 
8-godzinny dzień pracy, Kas Chorych, podwyż 
ki, ale wynikiem finalnym musi być republika 
radziecka? Czemżeż nie są te i inne strajki, 
te wielkie z Zagłębia i te z „placu Skargi", 
jeśli nie ciosami pięści walonych w jednego i 
tego samego wroga? Dla drzewa, które ma 
być wywalone, kilof jest zawsze kilofem, nie­
zależnie od tego, kto go podkłada i poco. P. 
Kapała był logiczny, niestety. P. Kapała' i je­
go obóz są wrogami tych panów wiecują­
cych, gdy chodzi o kwestję numerus clausus, 
o wybory bratniackie, o opłaty nawet, o ty­
siąc innych spraw. P. Kapała idzie z nimi dziś. 
Można się 10 razy odżegnywać, od tego, ałe 
tak jest. P. Kapała ma swoje racje, gdy w 
tych ludziach i w  tym strajku widzi swoich 
sprzymierzeńców. Ma swoje racje, gdy wua 
ów istrajk, jako nowy krok ku swym cełoni. 
Zdaje się, że to wszyscy czuli. Gdyby było ina 
czej, tylu mówców i tyle przemówień nie zaj 
mowałoby się tak bardzo Kapała.

Wiec zakończył się pojedynkiem niekoniecz 
nie tylko słownym między p. Prószyńskim, któ 
rego obowiązki sprawozdawcy „Słowa" w y ­
siały na te historje, a kilkunastoma gentełma- 
nami z laseczkami i bez lasek. Gniewano się 
ogromnie, że brałem te rzeczy na drobno, na 
ironicznie, że po wysłuchaniu tylu Demostene- 
sów i tylu ich jędrzejik, napisałem tylko: „U- 
niwersytet przedłuża karnawał". Powinienem 
to był podobno brać na patos, wziąłem na we 
soło. Bardzo starannie tłumaczyłem coraz wzra 
stającemu gronu interpelatorów, że każdy ma 
swój punkt patrzeniami że kto broni autonomji 
uniwersytetów, ten niewątpliwie broni i auto­
nomji prasy. Aż argumenty przeszły do ręko­
czynu tych rozmówców, którzy stali za mną.

„W  mojej obronie" — uczyńmy raz kurtua­
zję patosowi —  stanął pewien młody człowiek, 
który oczywiście skupił na sobie całą złość i 
pięści obrońców autonomji, w  następstwie zaś 
najgorsze i najgłupsze oskarżenia. Jest on słu 
chaczem Uniwersytetu Stefana Batorego, jest 
bardzo daleki od „sanacyjnych" przekonań, 
ba, zgoła endekiem. Jeszcze wczoraj dyskuto­
wał ze mną bardzo gorąco na temat autono­
mji. jeszcze wczoraj. Przyszedł mi z pomocą, 
może dla mnie niepotrzebną, właściwie tak 
bardzo, bo nie byłem otoczony tylko bojówką

Dodajmy do tego, że i w Wilnie ma 
my docentkę p. dr. Janinę Hurynowiczó- 
wnę, —  całość w ięc  złoży się całkiem 
imponująca. Lector.

Przyszedł z pomocą tak, jak przychodzi się z 
pomocą człowiekowi, którego otoczyło dziesię­
ciu innych, a najtchórzliwszy uderza go pierw­
szy. To zupełnie wystarczało, żeby go pomó • 
wiono o prowokację, o kontakt z policją, o 
Bóg wie co. „Gentelmani" odeszli przekonani, 
że jest to szczególnie zajadły wróg autonomji 
akademickiej. To, to już napewno. Uspokajam 
gentelmanów: ten młody człowiek to był naj­
lepszy obrońca autonomji akademickiej. —  
Wskrzeszenia autonomji dokonają tylko tacy. 
Niestety, dla nas wszystkich na owym wiec: 
ów* młody człowiek doszedł do głosu w  obro­
nie autonomji po tamtych wszystkich wymow­
nych panach. Ten młody człowiek —  juz jako 
typ, jako symbol (czasem i ja staję Śgj! pate­
tyczny) w życiu akademickiem jeszcze do gło 
su nie doszedł, jestem zwolennikiem autonomji 
gdy iTi-.»wię: oby doszedł jak najprędzej.

K. P.

W  KRAKOWIE 

„Myśl Mocarstwowa" wydala następującą, 

szeroko kolportowaną ulotkę:
„Czy wiecie, kto ponosi winę za zniesienie 

autonomji?
Ponoszą ją ci nasi koledzy, którzy dla nis­

kich celów politycznych aranżowali co roku 

krwawe masakry na terenie uniwersytetów, a 

dziś biją w biały dzień profesorów i demolują 

urządzenia naszej uczelni
Koleżanki i koledzy! Wołamy: „Nter.n ży­

je autonomja!" — ale „Precz z bandycklemi 

metodami!".

LONDYN, 'PAT. —. BurmfisTrz miasta 
Chicago Ozermaik diOigorywa. Zgou: jego
spodziewamy jest lada odwalę. Dwukrotnie 
dokonana, ttraoisfuizj.a 'krwi moe pomogła.

NOlWY YORK. PA T . —  Burmistrz 
miasta, Chicago- Czerniak, ranimy, podczas 
zamaichu Zanigary na. Roosevelta, zmarł 
skutkiem odniesionych ran.

# % *

Według wiadomości z Rygi, siostra 
Czermaika, ;telefonowała z Chicago w sobo­
tę 25 lutego do Radium ;w Rydze, aby po­
lecić go modłom cudotwórczego Rabina.

Czermalk jest katolikiem, z pochodzenia 
Czechem, ale isioytraj jego uczyniła ten 
krok indeiziwykły ma skutek nalegań je j przy 
jaciclas, który jest żydem.

Rite G o m o la  przed sadem przysięgłych
W  ATMOSFERZE SPOKOJU

KRAKÓW PAT. —  W  dniu 6 marca rano 
rozpoczął się przed sądem przysięgłych w Kra 
kowie ponownie rozpisany proces przeciwko 
Ricie Gorgonowej, skazanej wyrokiem sądu 
we Lwowie na karę śmierci za zamordowanie 
16-letniej Lusi Zarembiankł, Proces dzisiejszy 
odbywa się na podstawie uwzględnienia kasa­
cji obrony. Proces wbrew oczekiwaniom odby 
wa się w  atmosferze zupełnie spokojnej. Ła­
wy przeznaczone dla publiczności obsadzone 
są bardzo słabo.

O godzinie 9,20 wchodzi na salę trybunał 
sądzący w składzie: przewodniczący dr. Jenitel, 
wotanci Krupiński i Ostręga oraz jako sędzia 
zapasowy Solecki.

Po wylosowaniu 12 sędziów przysięgłych 
w przewidywaniu, że rozprawa potrwa czas

dłuższy —* 2 zapasowych, przewodniczący o- 
znajmił, że odbędzie się rozprawa przeciwko 
Małgorzacie Gorgonowej o zbrodnię z par. 134 
i 135 austrjackiego kodeksu karnego.

Następuje odczytanie aktu oskarżenia.

ZASŁABNIĘCIE SĘDZIEGO 
PRZYSIĘGŁEGO

Podczas odczytywania jeden z sędziów przy 
sięgłych prosi przewodniczącego o przerwanie 
rozprawy i zwolnienie go z obowiązków sę­
dziego przysięgłego z powodu nagłego zasłab 
nięcia. Przewodniczący postanawia sprawę ię 
załatwić po odczytaniu aktu oskarżenia. Jed­
nak na ponowną prośbę niedysponowanego sę 
dziego przysięgłego, przewodniczący przerywa 
rozprawę na 10 minut i poleca lekarzowi są­
dowemu zbadanie chorego sędziego. W  wyni­
ku orzeczenia lekarza sędzia przysięgły p. Maj

Niedostępny olbrzym górski
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Kanchendzenga, olbrzym górski, leżący na nogranjczu Nepalu i Indyj należy do najwyż­
szych kolosów Himalajów. Jest on zaledwie mtr. niższy od Ewerestu. Kanchendzenga zdo­
była sobie obok Ewerestu sławę najbardziej niedostępnej, mimo to stanowi ona cel marzeń 
wielu najwybitniejszych alpinistów. Najśmielszym z nich jest znakomity alpinista monachij­
ski Paui. Bauer, który dwukrotnie w r. 1929 i -1931 .-usiłował wedrzeć się na jej szczyt, jed­
nak bez powodzenia. Mimo to wysiłek Bauera i prowadzonej przez niego grupy zasługa 
je na pełną uwagę. Bauer przyjeżdża w tych dniach na zaproszenie Lwowskiego Tow arzy­
stwa Geograficznego do Lwowa i Krakowa celem wygłoszenia odczytów o swych wypra­

wach na Kanchendzengen.
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zostaje zwolniony i zastąpiony przez jednego 
z zapasowych sędziów.

Po przerwie następuje odczytanie moty­
wów wyroku Sądu Najwyższego w sprawie 
kasacji. W  tem miejscu zabrał glos prokurator 
Sztypula, wyjaśniając, że ponieważ przepisy 
dawnej ustawy karnej, dotyczące zbrodni mor 
dersiwa, są surowsze, rozprawa obecna to­
czyć się będzie na podstawie nowego, obowią 
żującego obecnie kodeksu karnego, odnośne 
bowiem artykuły tego kodeksu, mianowicie 
art. 220 i 225, przewidują, za zbrodnię mor­
derstwa karę więzienia nie niżej lat 15, albo 
więzienie bezterminowe, lub wreszcie karę 
śmierci. Wyjaśnienie to, skierowane również 
do oskarżonej, Gorgonowa przyjmuje spokoj­
nie. Przewodniczący wzywa ją do przedstawie­
nia historji swego życia, od dzieciństwa aż do 
krytycznego dnia w Brzuchowicach. Gorgono­
wa oświadcza jednak, że wołałaby odpowiadać 
na poszczególne pytania. Następuje wobec te­
go pierwiastkowe przesłuchanie oskarżonej 
przez przewodniczącego dr Jendla.

ZEZNANIA OSKARŻONEJ
Cichym głosem oskarżona wyczerpująco 

przedstawia swe dzieciństwo, lata wojny, pier 
wsze zamążpójście, przyjazd do Polski, pooyt 
we Lwowie, swoje stosunki z mężczyznami, 
rozejście się z Gorgonem, poznanie się z Zare 
mbą, pożycie z nim i jego dziećmi.

oskarżona, pomimo kilkakrotnego wezwa­
nia przewodniczącego i próśb obrońców, nie 
chce usiąść i odpowiada stojąc.

Ożywia się znacznie, kiedy zaczyna opo­
wiadać przebieg krytycznego dnia 30 gruania 
1931 roku.

Zanim oskarżona przystępuje do tych ze­
znań, przewodniczący zapoznaje Sąd z rozkła­
dem wiili w Brzuchowicach przy pomocy za­
wieszonego na ścianie rozkładu wiili. Oskarżo 
na twierdzi, zgodnie z tem, co mówiła przed 
sądem, lwowskim, że krytycznego dnia Lusia 
o godzinie 7 rano wyjechała do Lwowa, ona 
zaś caiy dzień przebywała w  domu ,zajmując 
się gospodarstwem. Po południu Lusia wróciła 
w usposobieniu stosunkowo dobrem. Do kola­
cji cała rodzina zasiadła około godziny 7 wie­
czorem w pokoju stołowym. Oskarżona pamię­
ta, co Lusia jadła na koiację, sama natomiast 
—  stwierdza to z naciskiem —  kolacji nie jad 
la, gdyż jada wieczorem bardzo rzadko, bie­
dząc przy stole, czytała książkę, nie wtrącając 
się do rozmowy Zaremby z córką i synem. 
Około wpół do 9-ej Zaremba zwrócił uwagę, 
że trzeba iść spać. Oskarżona upewniwszy się 
że Romusia spać będzie z ojcem, bo przeciw­
na była propozycji Lusi, żeby Romusia z nią 
spała, udała się do swego pokoju sypialnego i 
położyła się do łóżka. Usnęła przed godziną 
10-tą twardo. Co potem się działo w willi —  
nie wie.

Zbudzona została dopiero obłąkańczym 
krzykiem Stasia Zaremby, że Lusia została za­
mordowana. Stwierdza, więc, podobnie jak na 
pierwszej rozprawie, że obudzona krzykiem 
Stasia zerwała się z łóżka i boso, w koszuli, 
przeszła przez pokój stołowy, chcąc dostać się 
do pokoju Lusi. Z powodu jednak zimna wró­
ciła do swego pokoju, wkładając futro. Tak 
ubrana, razem z Zarembą i Stasiem udała się 
do pokoju denatki. Słysząc krzyk Zaremby:—  
„Po lekarza!", oskarżona wróciła znów do swe 
go pokoju, włożyła pantofle i przez małą we 
randę wyszła do ogrodu, chcąc udać. się do 
lekarza. Brama od ulicy była jednak zamknie-

Rabin oidipowiediział  ̂że w  sobotę do -te- 
iefciaiii tnie 'podchodzi.

Siostra Czerniaka telefonowała- wobec 
tego. raz jeszcze w  m.ieużieię 26 lutego i o- 
trzymała rozsądną odpowiedź, iż dobre 
czyny Czerniaka (najtępiej «dę za nim i wsta­
w iają do Pana, Boga".

Śmierć Gzermaika; przesądza także los 
Zaingar.y. Za śmierć Czermalk a na łożu bo­
leści, nastąpi śmierć jego zabójcy Zangairy 
na krześle eJektrycanem.
m m m m m m m m m m a m m m  mmsmggBm

Istota pielęgnowania 
urody

Nieszkodliwy preparat kosmetyczny 
nie wyczerpuje bynajmniej wymogów 
nowoczesnej higjeny urody, równolegle 
bowiem z postępem medycyny rozwinę­
ła się wiedza indywidualnego dostoso­
wywania lekarsko - kosmetycznych pre­
paratów ściśle do danej właściwości ce­
ry, włosów i skóry ciała. Tylko ta dro 
ga otwiera wrota do znakomitych wyni­
ków. Wiadomo, iż skóra twarzy bywa: 
prawidłowa, sucha lub tłusta. Gdybyśmy 
tłustą cerę, skłonną do połysku, wągrów 
porów itd. myli zimną wodą i mydłem, 
wcierali kremy, zniszczylibyśmy ją do­
szczętnie. Cerę bowiem taką myje się go 
rącą wodą i proszkiem marmurowym 
,,Miraculum“ , wystrzegając się nawet tłu 
stych pudrów. Tłusta cera wymaga nie­
odzownie odtłuszczenia h i g i e n i ­
c z n y m  pudrem Dra Lustra, o włas­
ności odtłuszczającej. Znakomitym dro­
gowskazem do rozpoznania danej właści 
wości cery, doboru odpowiedniego pre­
paratu oraz zaznajomienia się z metoda 
mi racjonalnego pielęgnowania urody są 
broszurki popularno - naukowe, załączo­
ne do każdego preparatu lekarsko - ko 
smetycznej wytwórni „Miraculum44.
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Dr. WITOLD DOROSZEWSKI —  Pisow­
nia Polska w ostatnich wydaniach, —« Nakł. Poi 
skiego Towarzystwa Wydawców Książek, War­
szawa 1933. Cena zł. 1.

Właśnie ukazała się broszurka prof. Doro­
szewskiego, będąca sformułowaniem i nauko- 
wem uzasadnieniem zarzutów przeciw ostat­
nim wydaniom pisowni Akademji Umiejętności. 
Autor okazuje się bardzo surowym krytykiem 
nowych przepisów, poddaje je ścisłej analiće 
i obala jeden za drugim, świat naukowy, ale 
nietylko. on, ale i cały inteligentny ogól polski 
przeczyta rozprawę prof. Doorszewskiego z za 
ciekawieniem.
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ta, wobec czego udała się do tylnej furtki, 
gdzie zwykle klucz był od wewnątrz zawieszo­
ny. Tymczasem i tu klucza nie znalazła, — 
przypomniała sobie jednak, że khicz znajduje 
się w kuchni. W  chwili, gdy wychodziła z klu­
czem, drzwi, prowadzące z jej pokoju na we­
randę zacięły się i nie zdając sobie sprawy, w 
jaki sposób, stłukła szybę, raniąc sobie przy- 
tem rękę. Oskarżona nie może jednak stanow­
czo powiedzieć, czy rana na ręce powstała w te 
dy, czy też wówczas, kiedy szukając poomac 
ku pantofli, mogła zadrasnąć rękę o szkło z 
rozbitego kieliszka. Przedstawione przez świad 
ków szczegóły jej zachowania się po morder­
stwie oskarżona stanowczo odpiera.

Na tem przewodniczący zarządza przerwę 
do jutra.

T E A T R  W IE L K I N A  P O H U L A N C E
„DZIEWCZĘTA W  MUNDURKACH"' —  SZTUKA W  3 AKTACH (12 OBRA­
ZACH) CHRYSTY WINSLOE W  PRZEKŁADZIE IRENY GRYWIŃSKIEJ. INSCE 
NIZACJA, REŻYSERJA I UKŁAD TEKSTU: DR. j. RONARD BUJAŃSK1. DE

KORACJE: W IESŁAW  MAKOJNIK.

Szkoła.- Zakład zamknięty. Dla dziew 
cząt. Katownia młodych dusz. Bagno, 
na którem wyrastają pokraczne kwiaty 
seksualnych zboczeń. Na scenie ani jed­
nego mężczyzny, lecz jest zakochana pa­
ra. Sensacja.

Na afiszach i programach zachęca­
jący komentarz:

Atmosfera sztuki zamyka się w następują­
cych pozycjach:

Formy i metody pedagogiczne w świetle 
rzeczywistości. Rytm współczesnego pokolenia. 
Rodzice, dzieci i wychowawczynie. Życie 
dziewcząt w  zakładzie ilustruje system wycho­
wawczy i jego błędy. Manuela i jej towa­
rzyszki w  trybach bezdusznego schematyzmu. 
Mechanizm szkolny i jego fatalne skutki. Wat 
ka o szkołę twórczą, kolebkę zdrowych poko­
leń.

Czy rzeczywiście atmosfera sztuki da 
się zamknąć w tych pozycjach i czy do 
takiego zamykania konieczny jest preten­
sjonalny styl reporterów pięciogroszó- 
wek, trudno osądzić, ale w każdym bądź 
razie to wszystko intryguje i zacieka­
wia.

A więc szkoła, —  ściśle —  zakład 
zamknięty z jego tajemnicami. Świetnie!

Dziwnie wygląda ta szkoła, a jeszcze 
dziwniej —- jej wychowanki!..

Na scenie widzimy kilkadziesiąt prze­
miłych dziewezątyfp i żywych, ruchli­
wych, hałaśliwych, a jednocześnie zdu­
miewająco wstrzemięźliwych w słowach. 
Krzyku i hałasu sporo, rozmów stanów 
czo za mało. Widzimy te dziewczęta w 
korytarzu szkolnym podczas pauzy, w 
pokoju z szafami, w sali sypialnej, w o- 
grodzie, w sali jadalnej, w szpitalu, - — 
nie widzimy ich tylko w szkole. Nie cho­
dzi, rzecz chyba jasna, o zobaczenie ła­
wek szkolnych na scenie, —  lecz tylko o 
wyczucie szkoły. Dziewczynki, zamknię­
te, jak w klatce i mające czas podzielo­
ny na godziny lekcyj i pobytu w pen­
sjonacie, o leKcjach, stopniach, klasów­
kach, podpowiadaniach, kawałach, ro­

bionych nauczycielkom, —  nie mówią 
ani słowa!... jest to rzecz zgoła niemo­
żliwa i dlatego budząca pewną nieuf­
ność w stosunku do autorki.

Dziewczynki narzekają na pensjo­
nat z jego surowym rygorem, —  docho­
dzą do rozpaczy. Naturalną reakcją na 
więzienny rygor zakładu musi być w yi­
dealizowanie rodziny i życia „tam“ —- 
na wolności, poza murami szkoły. Dziew 

* czynki jednak nic nie mówią o swych ro­
dzinach, jak gdyby to były dzieci bezdo­
mne, a nie panienki z arystokratycznych 
rodzin.

Dwie aziewczynki zaznaczają mimo- 
cnociem, że są córkami oficerów, —  jed­
na mówi, że matka jej każe zastosować 
się uo Koszarowej dyscypliny pensjona­
tu, aby wyrobić w  sobie siłę woli, bo na­
ród potrzebuje żołnierzy i mawk żołnie­
rzy. „Matka żołnierza44... —  Przed dziew 
czyną staje wyraźne zadanie, wskazuje 
się jej cel, wiążący ją z całym narodem. 
Ale i o tem nie mówią dziewczęta w 
mundurkach, —  nawet rola przyszłych 
matek nie zaciekawia ich, nie wzrusza.

Miłość? Przecież zakład nie jest w ię­
zieniem, —  dziewczynki odwiedzają swe 
rodziny i czas feryj i wakacyi spędza­
ją poza szkołą,.—- muszą więc mieć ja ­
kieś znajomości, jakie żywe „ideały". O 
tem też nie słychać w sztuce. Tylko je­
dna dziewczyna zbiera fotografje arty­
stów filmowych (a  więc w kinach wolno 
bywać?), pozatein daje się do zrozumie­
nia, że miłość niekoniecznie ma łączyć 
tylko osoby odmiennej płci...

Nie. Sztuka, jako utwór literacki, nie 
robi poważnego wrażenia, —  jest nie-1 
dziełem artystycznem, lecz inscenizowa­
nym artykułem publicystycznym jakieiś. 
niemieckiej pani Milkiewiczowej, czy 
Krzywickiej, nagwałt pragnącej zdradzić 
„sekret kobiety44, którego właściwie nikt 
nie jest ciekaw!. &

W  postaciach niema najmniejszego 
cieniowania: wszystkie typy jak siekierą 
rąbane: Magdalena Samozwaniec mogła­
by napisać świetną satyrę, gdyby zechcia 
ła zanalizować tekst. Są nieraz napozór 
niewinne zdania, które irytują wskutek 
nieprzemyślanego zastosowania. Gdy np. 
piętnastoletnia dziewczynka mówi o swej 
wychowawczyni, że zachowuje się - -- 
„jak minister w parlamencie, lub sędzia 
na rozprawie" nie mamy zaufania do jej 
piętnastu lat!

Sztuka nie jest wyciągnięta literacko 
przedewszystkiem, wskutek poplątania i 
niedostatecznego wydobycia trzech róż­
nych zagadnień.

O co właściwie chodzi autorce?... 
Wrażenie, jakie odnosi widz, przeważnie 
da się ująć w formę kategorycznego po­
tępienia wszystkich zamkniętych zakła­
dów naukowych, jako więzień, katowni, 
przeżytku średniowiecza. Autorka w y­
wiera pod tym względem sugestję i skic 
rowuje uwagę widza na tory niewłaści­
we.

Gdy ktoś, najmniej mający wspólne­
go z pedagogiką, zechciał sobie w yo­
brazić idealny zakład naukowy, pomy­
ślałby odrazu o zorganizowaniu go zda­
ła od hałasu wielkich miast, gdzieś w oto 
czeniu pięknej przyrody, w atmosferze 
swobody i pogody. Współczesne życie, 
szczególnie w wielkich miastach, jest tak 
nerwowe i chaotyczne, tak załamuje 
spokój i harmonję rodziny, że tylko w y­
jątkowe dziecko może mieć w domu na­
leżytą atmosferę. Szkoły zamknięte ma­
ją olbrzymie możliwości wychowawcze 
i zawsze nakładają na swych wycho­
wanków wyraziste piętno. Abiturjerita 
korpusu kadetów łatwo odróżnić od ma­
turzysty gimnazjum. Jedno wszak nie u- 
lega wątpliwości: że dobry, zamknięty 
zakład naukowy może dziecku dać bez 
porównania więcej, niż szkoła otwaita, 
-  natomiast zły —  potrafi tak spaczyć 

duszę i wykoleić, jak tego nie zrobi naj­
gorsza z najgorszych szkół.

Zagadnienie wię^ zakładów zamknię­
tych, sprowadza się nie do zagadnienia 
kategorji szkół, lecz do jakości szkoły. 
W  sztuce Ch. Winsloe to jest niewyraź­
ne, chociaż, a raczej właśnie dlatego, że

typy wychowawczyń zostały potrakto­
wane ujemnie aż do karykatury.

Drugie zagadnienie, wypływające z 
pierwszego, dotyczy właśnie personelu 
wychowawczego. Nikt nie może wątpić, 
że zły nauczyciel jest w szkole szkodni­
kiem, choć jednocześnie sam nieraz by­
wa ofiarą szkoły. Inne natomiast może 
powstać pytanie, czy może być dobrym 
wychowawcą nauczyciel, posiadający 
doskonałe nawet kwalifikacje naukowe 
i moralne, lecz nie znający codziennego 
życia, nie biorący udziału w t. zw. wal­
ce o kawałek chleba. Na scenie widzimy 
zakład nawpół - zakonny, widzowie uzu 
pełniają swe wrażenia uwagami na te­
mat szkół zakonnych i w swych rozwa­
żaniach wkraczają nieraz na tory błędne.

Zagadnienie szkoły i wychowania 
młodzieży, jest tak poważne, iż trzeba je 
roztrząsać w spokoju, odrzucając wszel­
kie plotki, —  „Dziewczęta w mundur­
kach44 są jednak typową sceniczną plot­
ką (dymu bez ognia, wiemy: nie byw a?), 
która wywołuje nastrój, lecz nie zapład- 
nia myśli, choć ma do tego pretensję.

Wreszcie motyw erotyczny. Z tem 
jest w sztuce najgorzej, choć zdaje się 
to właśnie, podług intencyj autorki, mia­
ło być istotą sztuki..

Biedna Manuela!.. Żądna sensacji 
autorka chce wmówić w nią skłonność 
(czy tylko skłonność?) do trybadyzmu, 
—  przerażone wychowawczynie całkiem 
wyraźnie mówią o zboczeniu, —  nie­
szczęśliwej dziewczynie wymierza się 
potworna kara, która dowodzi tylko, że 
wychowawczynie absolutnie się nie zna­
ją na psychice dziewcząt i nie pofaty­
gowały się nigdy przewertować byle po­
dręcznika psychologji! Jest to tem bar­
dziej zdumiewające, że dzieje się w Niem 
czech, gdzie w ostatnich latach powsta­
ła olbrzymia literatura naukowa, posv/e- 
cona badaniom psychiki dziewcząt!. 
Fiillkrug (Seelenkunde der weiblichen 
Jugend), Haase (Der weibliche Typus 
ais Problem der Psychologie), Croner 
(D ie Psyche der weiblichen Jugend), 
Siemering u. Spranger (W eibliche Jugend 
in unser Zeit),Lau, Lipmann, Liepmann, 
Weininger, Engelmann, Scholz, Scheffen- 
Doring i w. in. autorów opracowało psy

cnologję młodzieży wogóle, żeńskiej zaś 
w Szczególności.

Co do dziewcząt, psychologja ustala 
pięć podstawowych typów, które przyj­
muje i Esle Croner, autorka świetnego 
dzieła, znajdującego się i w polskim prze 
kładzie.*). Typy te są: macierzyński,
erotyczny, romantyczny, trzeźwy i inte­
lektualny.

Manuela ponad wszelką wątpliwość 
należy do typu romantycznego

Zajrzyjmy do dzieła E. Croner:
Dziewczęta romantyczne nie „durzą się", 

jak inne, ale u b ó s t w i a j  ą . Przedmiotem 
ich afektów jest dla nich nie bohater, ale bó­
stwo, nie jest to rozrywka na wolne chwile, 
lecz punkt ośrodkowy całego życia...

Romantyczność przejawia się nietyiko w 
stosunku do płci przeciwnej. „Najlepszą przy­
jaciółkę" otaczać mogą również blaski nadziem 
skie. Barwna i świetlana zasłona młodocianej 
fantazji w  szczególny sposób u tego typu 
spada na ludzi i przedmioty, przesłaniając 
wszystko blaskiem słudy; dziewczęta te prze­
twarzają świat, zanim go jeszcze odkryły...

W  szkole pociągają go tylko przedmioty, 
mogące stanowić strawę dla wiecznie głodnej 
wyobraźni. Pociąga go szczególnie wszystko 
to, co dalekie, obce, egzotyczne, tylko nie to, 
co normalne...

Odrębnym podtypem typu romantycznego 
jest typ artystki...

Czy można o dokładniejszą charakte 
rystykę Manueli, —  marzycielki, zdradza 
jącej talent artystyczny? I dlatego nie­
zmiernie ważne jest stwierdzenie psycho­
logów, że „wysoki stopień roman.tycz.no- 
ści wyklucza nawet wprost erotykę44..

Czyżby tego nie wiedziały wycho­
wawczynie zakładu?..

Ale dość tych dociekań psychologicz­
nych. Sztuka jest literacko słaba. Autor­
ka niezawodnie zna. warunki życia zakła­
dów zamkniętych, doskonale wyczuwa 
psychikę dziewczęcia, ale nie mogła dać 
sobie rady z tworzeniem syntezy artysty­
cznej.

Budowa sztuki jest niezgrabna. Punkt 
kulminacyjny przypada na scenę ósmą 
i dlatego zakończenie nie robi należyte­
go wrażenia, pomimo reżyserskie efekty. 
Scena upicia się, wspaniała, jako popis 
utalentowanej artystki p. Koronkiewi-

* )  Esle Croner. Psychika młodzieży żeń­
skiej. Wyd. Książnicy Atlas. Lwów, 1932. Ce­
na zl. 3,20.

czówny (Manuela), jest jednak zanadto 
sztuczna: trudno sobie wyobrazić, aby 
Manuela chętnie piła lurę, której nie 
chciała pić żadna dziewczynka, a jeszcze 
dziwniej wygląda to, że dziewczynki, tak 
ściśle pilnowane, były pozostawione bez 
opieki podczas nienaturalnej uczty z wi­
nem.

Sztuka pod względem literackim i 
ideowym budzi poważne zastrzeżenia, 
—  natomiast pod względem scenicznym 
jest bez najmniejszego zarzutu. Co za 
wspaniały sposób inscenizacji! Jak pro­
ste, wyraziste i ładne są dekoracje! No 
i —  jak gra artystek!.. Trzebaby było po 
kolei wymieniać wszystkie nazwiska ar­
tystek, zaczynając od p. Szpakiewiczo- 
wej, a kończąc na tajemniczych gwiazd­
kach, wśród których naprawdę są arty­
styczne gwiazdki!..

Niezwykle ujmujący był zespół ucze­
nie. Górowała, rzecz naturalna, p. Ko- 
ronkiewiczówna, która miała główną ro­
lę w sztuce, ale i inne artystki, starały 
się wykrzesać iskrę z bezbarwnych lite­
racko postaci. Bardzo ciekawa była p. 
Paszkowska.

P. Wiesławska (Panna von Bernburg* 
dała doskonały typ szlachetnej nauczy­
cielki, który, niestety nie miał należytego 
tła, —  z winy autorki! Operowanie kon­
trastami, wymaga wyjątkowej umiejętno 
ści, —  galerja potworów i karykatur, 
jakiemi są inne wychowawczynie, to 
kontrast zbyt niewyszukany i dlntego 
mało artystyczny.

I cóż za typy dały panie: ^Rychh/w- 
ska, Szpakiewiczowa, Ładosiówna, Pa­
włowska i „gwiazdki44!--

Nieco dezorjentowała p. Zielińska, 
jako garderobiana Eliaa: c. znaczy laki 
Quosimodo w spódnicy? Czy to czarów 
nica z Łysej Góry, czy też ma to być 
czująca kobieta?

„Dziewczęta w m u n d u rk ach " Są god 
ne widzenia, przedewszystkiem, jako 
widowisko, jako wyraz doskonałej, rze­
telnej pracy artystów, których inwencja 
twórcza o wiele przerosła inwencję au­
torki !

W. Charkiewicz.
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KRONIKA
—  Wileńskie Towarzystwo Filozoficzne.—  

We środę dnia 8 marca rb. odbędzie się o go 
dżinie 8 wiecz. w lokalu Seminarjum Filozofi­
cznego Uniwersytetu 4-te posiedzenie sekcji 
dydaktycznej. Wstęp dla członków i 
wadzonych gości.

—  8 -me kolejne posiedzenie Wileńskiego

3>.vie niewspółmierne rocznice obcho­
dziło w dniu 5 hm. Białoruskie Towarzys­
two Naukowe: piętnastolecie «w ej (działal­
ności i 300-lecie śmierci Lwia (Sapiehy.

•Sa la białoruskiej f i lji gimnazjum pań- 
stwcwego im. J. Słowackiego ‘została pię­
knie udekorowana zielenią. Na ścianie za­
wieszono olbrzymi portret Lwa Sapiehy, 
bodący ipowniękiszeniem znanego stad o.ry tir. 
Portret ten,, wykonany przez p. Siergieje- 
;wieża, odznacza się wielką siłą wyrazu i 
ścisłem podobieństwem do oryginału.

Na saili zebrało się około 30 osób człon­
ków Białoruskiego Towarzystwa Naukowe 
go, przewiażnie 'młodzież w  wieku 15— 18 
lat. Z osób dorosłych przynajmniej poło- 

wpro'- w a, 'bo siedem osób, —  zasiadło do stołu 
prezydialnego. Na saili, poza młodzieżą bia­
łoruską,, pozostali goście innych narodowo-

Ś. P.

WTOREK |
Di-i- 1
Tom a, 2 i  I  

Jutro I  
Wincentego |

KOMUNIKAT
GICZNEj

Wschód słońc® g, 5,58 

Zsihćd słońc* g. 5.03

STAC jl METEOROLO- 
_ U.S.B, W  WILNIE 

Z DNIA 6 MARCA
Ciśnienie średnie: 759.
Temperatura średnia: — 3.
Temperatura najwyższa: — 2.
Ttinperatura najniższa: — 5.
Opad: 7.0. mm.
Uwagi: rano śnieg, wieczorem mgła..

PROGNOZA POGODY P.I.M.-a 
na dzień dzisiejszy:

Pochmurno i mglisto. Miejscami drób-

Towarzystwa Lekarskiego wśpólnie z koleni ścd w  liczbie około piętnastu, 
wileńskiem Towarzystwa Internistów Polski en Uroczystość zaszczycili swoją obecnoś- 
odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 20 w sali przy ,0}ą m. in.: relktor M. Zdiziechowisiki, min.
k L  dmz !Z v m nr Z na8t?pui,cym p0rz?d' w . Staniewicz, prof. O t Kościaltowisfci,

Dr. A. Kapłan r -  Przypadek włośnicy z po af tó łf pe“ A  p. W. GtocŁow-
kazem chorego;, dr W. Łobza — Pokaz che- ®kl» konsenwiatoir dr. bt. Lorentz i inni. 
rego z 11 kl. chorób wewnętrznych USB,; dr. P '0 zagajeniu zebrania przez Prezesa
E. Salitówna — Azocica ostra; dr. St. Janusz- Towarzysiwa, i  odczytaniu obszernego spra
kiewicz — Radiokymografja serca; prof. dr. iwozdania z idziałalrności Tnwai w ciągu pięt-
med. A. Januszkiewicz — Elektrokardiografia maistu lat, zebrani zostali [poinformowani o
kliniczna (Aparatura H Kliniki Chorób Wewi.ę êdSltSepegai<ĵ  ;lctóre nadeszły. dio T~wa 
irznych USB. Normalna krzywa elektrograficz- „ j, ,1. . . ,  -c,. U

na-jJ J z powodu jubileuszu. Pierwsza depesza, c-cl-
— Higjena w warsztatach rzemieślniczych, pytana przez Prezesa T-wa, była od J. E.

Resursa Rzemieślnicza w Wilnie zaprasza człon Księdza Metropolity A. Szeptyckiego, dnu- b j ,0^ a;ni, o^  ipod 'zasMem nauki, Na-
kow - rzemieślników i sympatyków rzemiosłu ga oid! 'PTezydjum białoruski e j mniejszości ̂  jesft wspaJliałym licznikiem pomiędzy
na odczyt p.t. „Higjena w warsztatach rzo na Łotwie, wreszcie trzecią —  w języku ,1W iećLostkami różiwch naro-

S “Syw Li*^/pj^y N a ^ W ^ o T w l d e 3" " 56®0 I™W U  1)0 ** * * ■ * * > }  ^
wyg,osi dr. Antoni Zockowskk ^  ^  ^  £  ^  ^ e .  S

KSIĄDZ  JAN S A D O W S K I
Prałat - Dziekan Kapituły Archidiecezjalnej Wileńskiej,

Magister Św. Teologii
Opatrzony Ś n . Św . Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach, zasnął w Panu dn. 1 Marca

1933 roku w w eku lat 73, a kapłaństwa 49.
We wtorek dn. 7 b. m. o godz. 9 30 w Kościele Św. Jjma odprawione zostanie za spokój 

Duszy Zmarłego Nabożeństwo Żałobne, poczem nastąpi pogrzeb na Cmentarzu Rossa..
O tych smutnych obrzędach zawiadamiają pozostali w głębokim żalu

Siostra, bratanice i bratankowie

wy padał wczoraj gęst

Komitet Ofcliedu Imienin Marsz. Ptłsudskieio
Zebranie organizacyjne

i . ,  , . . . - T O  J »»v  ***, W  sali BBWR odbyło się w poniedzia- Braniewski, K. Bieliński, T. Bwnimowicz,
• on  ̂ , autor poiputlaimej broszurki o D b a -  ponaidiiianrodioiwym. Ale jeden jest. -warunek; lek wieczorem b. liczne zebranie organiza- W. Charkiewicz, S t Dobosz, płk. E. Doba-
sni,o7ił ,ii7iincnl,n]Oif rr'/Xr.&r'ia,-ł n. łiirm mnm.Irj-imnti+TTim . T . _  J 1

cyjine (komitetu obchodu imienin p. Mar- czewskn, Drozdow^z ( Piłsudjct)> Dziaho-

V  <® a i Nocą lekb  mnB, 3 t o .  y  Wi- dwzcaętałe drogi i  mcay prowadzące do
Oł1CŁ7.omwin i o i Tło iPai PiCiini I Vnn,Off« rL4"mx?T,l *7. . . . ..

—  ŚNIEŻYCA. Kijka godzin' bez praer- pleże, -wygłosił refenat o tym znakomitym W2iom naiiwyższy. 
ęsty jjBieig, zasypując ‘ ężu.

enszczyżnie i na. Poleisiiu. Dniem odwilż,’ 
Słabe wiatry pohidniowo-zaclio.dlme, prze­
chodzące 'W miejscowe lub ciszę.

ŻAŁOBNA

miasta. Wskutek śnieżycy [nastąpiła dłuż- Boję się, że będę posądźony o złośli 
sza przerwa w  komunikacji1 autobusowej weść. Niestety, fakty,, podane przeze mnie, bileuszowym obchodzie, —  
do dalszych miejscowości, bowiem samo- są ścisłe. /Mówię; — niestety, 'gdyż obchód chcę. 
chodly grzęzły iw zwałach śniegu. Pociągi,

osącizac nie trudmościami gospodairezemi, które nie kiewicz, wojewoda Jaszczołt, H. Jensz, K o-

mimo znacznych trudności, kursowały bez

W żałebną rocznicę
NABOŻEŃSTWO I POCHÓD DO GROBU ś. P. BISKUPA BANDURSK1EGO

W dniu pierwszej rocznicy nagłego zgo Bandu oski ego. Za orkiestrą niesiono n 
nu wielkiego kajpłama - paitrjoty śp. ks. bi- czele pochodu trzy  wieńce: od p. wicewoje-

— W PIERW SZĄ BOLESNĄ ROCZ- opóźnień. Na łinjach [pracowały pługi od- 
NDCĘ ŚMIERCI KlS. BISRITPA W ŁADY- śnieżne i brygady robotnuczę.
SŁAW A BA.NDUR;S;KIEQO, staraniem __ żABOTYŃSKI W  W ILNIE. W  koń-
Zanządu Okręgowego KPW . w  iWilnie hę- Cu bieżącego miesiąca zapowiedział swój 
iaie odprawione w  'dlniu 7 marca br. o g_ przyjazd do Wilna znany działacz żydowski 
10-tej nabożeństwo żałobne za spokój du- przywódca sjonistów - .rewizjonii-stów W. 
s?y w kościele OO. M îsjtonairzy. ?»abotyńsiki.

Tego 'samego dnie o godz. 19-t-ej Za- —  ZW YŻKA GEN JVHĘlS)A. (Wiadomość *,]N P a '̂ra Władysława Bandlurskiego, któ- wody, od społeczeństwa i trzeci cid: Iwow-
rząd Okręgowy K(P!W. urządza, Akademję 0 możliwiośeiach wywozu mięsa do Rosji ry skończył życie dnia 6 marca 1932 r. i skiego komitetu otoyv\'iaitelsfciego
żałobną ku czci śp. Ks. Biskuipa W. Ban- sowieckiej .spowodowały, że handlarze hur- &P°cz'4ł w Bazylice airchikatedralnej wlleń- skiego korpusu kadetów,

Ino, iowi trzodą wstrzymali się z dowozem mię- '^<byla się masowa manifestacjąża- wszyscy przybyli^ dostojni^ oraz poczty p o k ii :dniu imienin’ ^"Marsza^a.dursikiego w isafi Ogniska KPY/., W  i ^
ul; Kolejowa 19. ,.>sa ct0. miasta, oczekując na zna'caną*zwyż- ł9bn.a. Wilnian. Na nabożeństwie żało.bnem, sztandarowe

.̂ Program: 1) zagajenie, 2) p. W. Ounpf- feę ceu*. Brak towaru odbił się naitychmaast celebrowanem w kościele św. Jama przez J. Wojskowego,
rówmu. — solo fortepian; :3) iks. kap. No- na cenach -w: detalu, które podskoczyły o E ‘ ,ksi- arcybiskupa Romualda. Jałbrzykow- szkół.
w
skim;

wiadomo czy uda isię rozstrzygnąć drogą morowski W. ( Cresowja),  E. Kozłowski, 
porozumienia: międzynarodowego, —  zau- W. Kowalski, T. Łopalemski, W . Malesz&w- 
ważyl, że właśnie w dobie dzisiejszej, tak ski, K . Młynarczyk} M. Matuszkiewicz, H. 
poważnej, cała Polska winna, zespolić swe Ochenkowska, rektor Opoczyński, W . PU- 
nmysły i uczucia skoncentrować około stulska, kpt. W. Ptaszyński, M. Puchalski, 
twórcy niepodległego państwa polskiego, J. Rostkowska, R, Kuciński, W. Stanie- 
htóry stoi. na straży jego bezpieczeństwa, wicz, K. Szelągowski, M. Szpakicwicz. M. 
Tembardziej my tu w  Wilnie — rzeki p. se- Szydłowski, A . Sztrallowa, W. Szmnańskh 
n.ator,—  którzy doznaliśmy ulejedńckroi- TF. Wyszyński, B. WędziagolsJd. 
nie bezpośredniej opieki Marszałka nad i o- Następnie komitet' wj'ko:naw.cz>' bra­
sami ludności i miasta, nie możemy pozo- dowal nad szczegółami obchodu i podrio- 

aitełskiego i łwoy/- &fa(7 w, :t̂ r],e i przyłączyć się winniśmy do łem pracy, 
w. W pochodzie sza Wy/lemi uczuć, które ogaj•ogarnie cały naród

°  - — 7 “  IIVv L̂ L«!iv luw.cłl-u ufu-uri się aiaiLycnmiasi. -
owma. — solo  lortępian; :3) Iks. kap. No- na cenach -w detalu, które poidiskoczyły o E - ,ksi- 1
;ak —^referat o śp. ks. ibiskupte Bandur- 20 do 30 procent. Podobne żjawdisko zaob- metropolitę 'woileńskiego, świątynia

Federacj i,. Przysposobienia 
stowarzyszeń, akademików. Historia z Gogola

4) mee, WoTctyrński.' —  śpiew; 5) 
prof. Gałkowski —  melodJeklamacja; 6 ) 
marsz żałcbn:y Szoipen.a wykona orkiestra 
symfoniczna pod dyr. p. Czerniawskiego. 
Wstęp wolny.

UNIWERSYTECKA
- HONOROWA PROMOCJA PROF. 

FONIESA. —  Przypominamy, że uroczy-

serwGwainc również na terenie nowogród- 
czyzny. |Z uwagi na odipowiied,nie 'Ui’ządze- 
.ira, redę ceiitirali €k.spoi*toiwęj oideigra rzeź­
nia. w WołkowyskTi, a nie inna na teremie 
iii asizych Województw. ■

Obecna zwyżka cen mięsa jest nieuza- 
sa'dni ona i szybko przeminie.

— OSWIAlDGŻENIE. — - Zarząd Związ-
promocja, prof. Antonio Cardoso Fom- ,k:u Pracowpików Samiochodowych ziem -pół 
^  doktora medycyny honciris causa, nocmo-wschodnich najenergiczniei potępia 

^łbędme się a łaskawym M ia łe m  ,p. 'Posła mopoczytalną miapaść ;na iBaoa 'Wioe-pre^y- 
Brazyh^feieg0 w środę idfnta 8 bm. o go- deta Czyża. —  Sprawców! napadu Józefa 
dzmie 18-tej: ,w Auli Kolumnowej. Zapro- Roukiewicza i iWłady-sława Bilukiewicza 
-zem.a pierwotne na dra en 8 II  br. są wa- 'zawlepsa w prawach członków związku i od

„  dai 0 icłl ł>oń Sąd Koleżeński,, niezależnie
aZIUJi N/A «d; postępowaniai ;włiadz sądowych

— TERMINY EGZAMINÓW DGJ-  ̂ '
RZALOSCI. — Władze .szkolne wydały już TEATR  {  M UZYK A
zapowiadane zarządzenie, ustalające termi- y  Teatr Wielki na Pohulance. — Uwaga! 
uy egzaminów maturalnych w noku bieżą- 112 Pohulance przepiękny poemat „Don 
rym. Przewiduje ono, że egzaminy piśmien, Car,os<<I — Pziś we wtorek 7 III. o godz. 8

śr6dtofah- k M M  nm-̂ kV ^ a r S c M ^ ^ M da-
iowyoh roa^cąoą się majwwsesmej w  ,0- (który ,  po,wodu „iedyspozyc/i p. Braunówn- 
statnmi tygodniu maja zas egzaminy ustne musiał na parę dni zejść z afisza) w koncerto 
po ukończeniu rc/ku szkolnego w dniu 15 wej obsadzie z W. Preissem w roli tytułowej, 
czerwca. Regulamin egzaminów'' pozostał Ceny biletów na dzisiejsze przedstawienie zo ■ 
bez zmian. stały zniżone do 50 proc.

SPO R TO W A  ~Z śr0dę P0 raz 3“ci „Dziewczęta w
— ZAWIGDY ŁYŻWTARJSIKTF G M N T  mundurkach". — We środę o godz. 8 wiecz.   A m u n *  ±j i ZiWlARblKLii, G M IoT- niezwylde fascynująca sztuka Chrysty Winsloc

Sztandary rozciągnęły się w długim 
wypełniona była. po- brzegi. Sztandary w szeregu obok Bazyliki. Pierwsze- wieńce na 
lic-zibie blisko 'setki, ustawiły się w nawie trumnie biskupa Bandursikiego złożyli w.i- 
glówinej,. Katafalk był rzęsiście- oświetlony ćewojewoidia Jankowski i  prezydent miasta 
i pięknie udekorowany. Mszy św. słuchali Mais.szewski.
'A-szyscy (najwyżsi repireizcinitainci spcłeczeń- Podczas ceremonji składania, wieńców' 
stwa wileńskiego z wicewojewodą M. Jan- orkiestra wojskowa grała chopinowskiego
tkawstoim na raele oraz wojskowość. marsza żalotae^o. Przez cały cza.s ęochodiu ^tożeństwo,' o «* fe . 11,30 defilada O a-.

Z kościoła ruszył pochód, rlo grobu ks. padał gęsty śnieg.

2X
pomnożyf w naJKffitszym ssasSs

ilczbę radjaabsncntśs?

powinno by£ dąien lsm  ksżdagc radiosłuchacza

Uzyska on wówczas Jsszczc ciekawsze audycje, 
jeszcze lepsze koncerty,
Jeszcze wybltnlejszycli wykonawców.

ZACHĘCAJCIE SWYCH ZNAJOMYCH 
OO ZAPISYWANIA SIĘ NA RADJOABONENTÓW!

paifou spoTtowcig-o im. Żeligowskiego . W przygotowaniu świetna komedja „Om "
0 god-z. 12-iej ®yn«odv kw-alifijicaeyjino w je- n'e n0^,Pĉ lutina<‘-
źdtóe figurowej na łyżwadh Pań i  Panów rauzy“ “y Luhjta- -  Występy

wjlworna komedja muzyczna Stoiza JPeppi-
1 param i bowc d la  Pan, 'Panów na“ , odznaczająca się niepospolitą treścią i

Do stołu prezydialnego zaprosił pr/zew o 
dniczący v. senator Abramowicz p. wice­
wojewodę,, ip. prezesa Sądu Apelacyjnego,, Stanisław Maculewicz mieszka przy ul.
J. M. rektora U SB  O poczyńskiego i p. pre- Kosmykowej, 50. Przy ulicy zaś Beliny 18
zydenta mia.Nia.. mieszka jego teściowa. Mimo wprost prze-

Poseł Dcbosz zreferewai w zarysie pro- ciwin© kierunki i znaczną odległość, St.an.i- 
gram obchodu, podzielonego na dwa dni.—  sław Maculewicz bywa u teściowej. Posie- 
V/ sobotę 18 marca akademja wf auli kolum bżi, wypije lienbaty., pokłóci się, 'gdyż w 'ko 
u owej Uniwersytetu. Potem capstr zy k wo j chającej się rodzinie bez kłótni żyć nie-
kowy i )P,r\Y. W  niedraelę 19 o godz. 10-tej sposób.

Wróciwszy, mawia do żony:
13-tej wielka popularna akademja w sali —  Widzisz, jak to dobnze, że stara mie-
miejskiej. Popołudniu, staraniem Rady ^aka osobno. I  porugać się raz na tydzień 
grodzkiej BBWR akademj-e w dzielnicach ida zdrowia można i hebbaty napić, i ąpa- 
przedmiejskich. Ewentualnie przedstawić- cer ładny zrobić. Do kina chodzić nicpo­
nie w teatrze i przedstawienia z odczytami trzeba.
w kinematografach. Pozatem -odbędą się W  niedzielę, 5 marca, jak /zwykle po-
uroczys-tości 'wewnątrz orga.nl.zac.yj, jak u szedł na Beliny. Otworzył drzwi, wszedł 
kolejarzy, pocztowców itd. Związek POW  do pdboju. Teściowej nie było. Z kąta pod- 
urządza 19- ĝo w niedzielę o godz. 21 raut, niosła się męska postać. W  dwóch susach 
prawdopodobnie w  sali Izby przemysłowo- znalazła się przy MacUlewiczu. Ściślej mó- 
handilowejl Urządzeniem (popularnej aka- wiąc, 'skoczyła, na niego. Bez słowu, bez 
demji niedzielnej zajmą się: Związek Le- krzyku odgryzła mu kaiwał nosa. Potem 
gjonistów i (Strzelec. Związek Inw alidów wypluła ten kawałek, charknęła: r.az i dru- 
R. P. urządzi akademję w ramach oi-ganiza g if splunęła.
cji już 15-go marca. —  Tfu, cholera — powiedziała i kep-

Program ogólny zaaprobowano i  wy- uęła kawałek, że zatoczył się pod komody, 
konanie jego poruczono wy/branemu na- —  Masz, draniu —■” dodała. I  usiadła
stępnie komitetowi wykonawczemu ob- spokojnie w  (kącie.
chodu. Maculewicz nic nie rozumiał. Ozuł gwał

Na czoło komitetu powołano p. prezy- towtny ból i 'krew zatkała mu usta. Chciał 
denta miasta dra Maliszewskiego, a jako krzyknąć i nie mógł. Podbiegł odruchowo 
zastępcę p. prof. prorektora Januszkiewi- do lustra: jednego nozdrza niema. Jak Bc- 
cza, na sekretarza, p. wizytatora Matusz- ga kocham, niema. Fantastyczna tragedia. 
kiewicza. Gogola po stu latach została urzeczywist-

W  skład komitetu weszli: W. Abramo- nioma.
wicz, dr. S. BrókowsM, pik, Błocki S., T.

—  NAPAD NA PRACODAWCĘ. —
. ,   ̂ . Na ul. Podgórnej na współwłaściciela

Po lyoranndinM b.v i • -i • j i^ześiiczną muzyką. Wykonanie tej komedji mu garbarni Morducha Kantora (Sofjana - 
r o  zar odach odbędą się pokazy jazdy tycznej stoi na wysokim poziomie artystycz- 15.J nanadł ie^o bvłv nracownik I Sa- 

tigurowej. nym. W roli głównej znakomita artystka Elna l °.\  «?P adł J «g° były pracowwK J ba-
wicki 1 zadał mu kastetem kilka dotkli­
wych ran. Sprawcę zatrzymano.

—  W  OBAWIE PRZED ŻONĄ. —  Sama

nym. W roli głównej znakomita artystka Elna 
P t  Do wzięcia udziału w zawodach zostały Gistedt, w otoczeniu pierwszorzędnych sił ze- 
zaproszone Towarzystwa Łyżwiarski e * K'30kl' Halmirskiej, Hajdamowicza, Dem bo w-
DwowBlkie, Waimawsifeie, Sljjskie (K atow t * , Wyrwicz - Wich-

r ai o ^ kie’ 0iesayńBWe' “ ™ fcie (Ma ^  p" '-rr y — Przedstawienie propagandowe „Krysi
gioszenm ;di°  Mi.w^odów przyjmowane leśniczanld" — Jutro we środę odbedzie sie

są codzień na ”1’--------  -  ,1 —. —— • •-•-
nictwa

OkratEzenl na kiermaszu
Na rynku Łukiskim okradziono przybyłych do 31 zł., Amatorkę obwarzanków w osobie Mi- 

Wilna mieszkańców Łyntup: Saula Piotra, slejewowej Rozalji (Nieświeska 15) zatrzyma*
Szekształo Józefa i Kobelisa Władysława. —  
Skradziono im mianowicie cebry, dzieże, i in­
ne rzeczy łącznej wartości przeszło 50 zl. —

Z  zakrwawioną, chustką pr,zy nosie, 
chwiejąc się na nogach, wędrował Macule­
wicz do pogotowia. Ulicznicy biegli przed 
nim 1 za nim wołając:

—  Ot, napiwszy się ,nlois sobie rozkwasił 
Policjanci na rogach :prz;>jglądali mu

się bacznie. Lekarz pogotowia opatrzył go, 
obandażował i  pocieszył.

—  Przy dzisiejszym stanie chirurgiino. Dalej mieszkańcowi Lidy, Sawejce Stani­
sławowi skradziono beret. Sprawcę —  Czer- nos pański da się łatwo załatać. Nawet śla- 
powskiego Józefa przybyłego do Wilna ze wsi du nie będzie. Maleńki szewek, który stop-
wsi Podrapie, gm. mickuństóej -  ratnymano niowo p^eiistoray się w ińediootraegato, 
ze skradzionym beretem. Gołosowska Stanłsal- k,. „ . .
wa (Lwowska 63) zabrała sanki wartości 10 Ktoz to .paina tak uraartoił ? Aloz i ze
zł. Popławskiemu Franciszkowi (Mickiewicza - ’ n£» n'0 ,< 

dwóch nieznanych osob Ź innych dokonanych na rynku Łukiskim, z 24). Wymieniony już wyżej Gofun Szloma (z. Teraz spostrzegł się Maculewicz, że 
według oświadczenia Sar- okazji „Kaziuka“ kradzieży zanotować należy Dominikański 7) skradł ceber Januszewowi nie wie, kto go urządził. [Poleciał do kórni­

cki Bolesław lat 48, z zawodu murarz, zamiesz Wszystkie skradzione rzeczy znalazły się w 
kały przy ul. I Polowa 11, doniósł policji ,że wyniku rewizji u Gordona Hirsza, (Sawicz 11) 
w dniu 4 bm. o godz. 11 wiecz. — jak to noto i Gofuna Szlomy (zauł. Dominikański 7), —

r-wt * ^ 'i. . - i , — r  ■"* waliśmy wczoraj —  został około Góry Zamko- których policja zatrzymała.
□zien na ślizgawce w biurze Kierów- przedstawienie propagandowe. Wystawiona z o wej napadnięty przez - - - - -  -
a ślizgawki OSdkreta/rjat T-ow. Łyż.). stanic melodyjna operetka Jarno „Krysia leśni- ników. Napastnicy, w 

jak również udziela się infortmacyj co rlb ẑan^a z Gistedt w roli tytułowej.— Ceny nackiego, uderzyli go w głowę jakiemś tępern kradzież ze stoiska Łukasźowa Kazimierza, — Władysławowi ze wsi Szykszniszki gminy łyn- satjatu i w towarzystwie poilicjanta wró- 
zawodów iod godziny 184ej i  przyjmują się proPaS^nUowe narzędziem, obalili na ziemię i skradli mu go mieszkańca Bołtupia, obwarzanków na sumę tupskiej. cii do teściowe! Teściowej jeszcze nie bv-
■zapisy na nowych ozlonków ' ' - INaJ0ilzsza premjera. — Rozpoczęte z o - ...............  ..........................................tówką 8 zł., zegarek damski, nóż myśliwski, 

inne drobne rzeczy, łącznej wartości 50 zł.

. . .  -  Ada Sari wystąpi z recitalem własnym ł p» « l » o w ^ a » e  natychmiast dochodzenie
x -j ma łyiżwaich, jedinocześnie zapisy przyj w sali Konserwatorium (Wielka 47) we czwar 1 i ' ze w 1,s ' r/ z s*ę nnaia

W  dbiiu 18 mairca 'br "o grodz. 11 c * ę d ą S n U « t h a r a  ° g^ e
-zawody ikwaiifiiikacyjne w  jeździe szyrh- „Wesola wdówka” . Zwłoki dziecka ukryła w walizce

ZARZUT DZIECIOBÓJSTWAZAMIAST ALIMENTÓW

teściowej). Teściowej jeszcze nie by­
ło. Z kąta podniosła się męska postać.

—  Wróciłeś, draniu —  powiedziała — 
chcesz stracić drugą połowę nosa?

Policjant wziął się do rzeczy. Wylegity-

Rudnlciką i kpi. Theue/ra A lfr, 
ZEBRANIA I ODCZYTY

— Towarzystwo Anatomiczno * Zoologicz­
ne. — We czwartek dnia 9 III. 1933 r. o godz. 
19.30 w sali Zakładu Histologji USB (Zaklęto 
wa 23) odbędzie się posiedzenie Tow. Anato­
miczno - Zoologicznego z następującym j;o- 
rządkiem dziennym: dr. J. Kruszyński — „U- 
dział jąderka w przemianie materji komórko- 
wejU p. B. Wilkowicz — „Metoda inkrustacyj 
ua Golgiego” , z demonstracją mikroskopowa, 
-wolne wnioski. Goście mile widziani.

^ro4a Literacka. — Zapowiedziany 
r,a najbliższą środę Literacką referat p. Wan-

REWJA — Generał Czeng.
PAN  —  Eskadra Śmierci.
ŚWIA i OWID — Ulice wielkomiejskie. 
LUK — Melodja serc.
HELIOS — Co może Paryż. 
HOLLYWOOD —  Cudotwórca.
AD RIA  Hę Król gór: Gaucho.
CASINO — .iPiośrednjk Miłości.

WYPADKI I KRADZIEŻE

mował Michała Bumażnikowa, który nie 
Brzedi kilku idtciami donosiliśmy, iż zaś powiedzieć, że oddała dziecko na wy- ani pijanym ani warjatem, tylko współ 

władze śledcze wszczęły dochodzenie prze- chowanie swej matce i w ten sposób u- nTm znajomym teściowej i Maoulewicza. 
ciwko niejakiej Helenie Naruszewiczównie, kryiw.szy przed' niim fa.kt śmierci, oitrzymy- Miał osobiste porachunki ze swoją ofiarą, 

lić, która ttó^^a^awdo^d^tóej* ^kra^a^Tnu oskarżonej o zamordowanie swego nowo- wać od niego alimenta. ~  Dn j.uż wie za co —  rzeikł BumaźnU
zegarek. Sarnacki, obawiając się żony, której narodzonego dziecka którego zwłoki ukryła Pian nie powiódł się i Naruszewiczów- Pabrząc ponuro iia przeciwnika,
nie potrafiłby wytłumaczyć, gdzie podział pie- w walizce ipod swem łóżkiem. naraziła się w dodatku na ciężki zarzut
niądze i zegarek, wpadł na pomysł symulowa W1 wyniku dalszego dochodzenia oskar- dzieciobójstwa, 
nia napadu rabunkowego na jego osobę. Sam żenie o dzieciobójstwo przeciwko Natrusze-

gód nocnych. Tam zawarł znajomość z kobie 
tą, której nazwiska nie zdołano narazie usta-

ZreSfu^ cfa} * P°Prze^n‘ me^t»nek w dniu 5 b. ^yiczównie (upadła Jedinoctześnie ustalone 

m’ -  PONOW NA OBŁAW A NA RYN- * * * * * * * *
KU ŁUKISKIM. —  Wczoraj podobnie j aik oika/zuje. Nanuszewiczówna. ma 

Okradzione mieszkanie. -  Pod „ieobc-c £ $ £  w  dedzlelę policja przeprowadziła kochanka, który był właśnie ojcem dizdedka. 
>ść gospodarzy niewykryci narazie złodzieje k.0 ,eJn3 obławę na złodziei, uwijających Na trzeci dzień po urodzeniu dziecka Na-

Raeljo wileńskie
WTOREK 7 MARCA

11.40 Przegląd prasy, komunikat meteorolo 
giczny i czas; 12.10 Muzyka z płyt; 13.20- 
Koniunikat meteorologiczny; 14.40 Program

Przyszedłszy do domu, Maculewicz opo­
wiedział żonie -swoją nieprawdopodobną 
przygodę.

—  Widzisz Uj rzekła mu żo.na: —  a 
mówiłam ci, żebyśmy poszli dzisiaj do kina

^ w !C„ na tym wieczorze j. N. Millero —- Fałszywy bilon. — Na uczynku usiłowi
....Yi°ry. 1 1 ̂  na. Umat nia puszczenia w obieg fałszywych dwuzlotć

wek zostali zatrzymani na rynku Łukiskim U

ego usauzuuu w areszcie.  ̂ aia
 ̂ szone zostało prawdopodobnie przez matkę. stw 

— ZAM ACHY SAMOBÓJCZE. —  17- Rozumiejąc, aż śmierć dlziecka poizibawi ją stó\

. (Płyty);
a z papiestwem” — odczyt dla maturzy­

stów wygłosi prof. H. Paszkiewicz; 16.40 RozJ ' ., ; . ,UU" K UVUŁ"- lltl IL-lUdl ...„ ,, V. — jnyui # ,  .j-i-T--- ----  - -   ,1T-----  - ..JO--- i----------------   ’     ......
„r\ryzysu indywidualizmu” oraz Al. Janta - wek zostali zatrzymani na rynku Łukiskim Pio letnia SzaclaFnowna Weronoka (Nowogródz możliwości otrzymania alimentów od swe- wój miast polskich w dobie powojennej — od 
Połczyńskiego z Poznania, młodego poetę, któ trowski Feliks (Łukiska 13) oraz Sołtanowl- ka 8) ehcąio poiabaiwić isię życia, zażyła 6 lff0 kochanka, który jest człowiekiem zam oż czyt wygłosi inż. Wł. Schorr; 17.00 Koncert;OSfarnif) Rnprl7ll C70rPO m t ot. .  '___ i ■ / n , — \ d.l* - - — - ■* — . - • «» . - -■ — i-r* l-v--- '  1- r>. i -ary ostatnio spędził szereg miesięcy na terenie 
Rosji Sowieckiej.

—  Zarząd Stowarzyszenia Kupców i Prze 
raysłowców Chrześcijan w Wilnie zawiadamia, 
że w piątek dnia 10 marca rb. o godz. 7 wie­
czór odbędzie się we własnym lokalu (Bak- 
szta 11) nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków Stowarzyszenia. Na porządku dzien­
nym: wybory radcy do Izby Przemysłowo - 
Handlowej.

O ile zebranie w wymienionym powyżej ko­
minie nie dojdzie do skutku z braku quoiiini 
— odbędzie się w drugim terminie tegoż dnia 
© godz. 8 wiecz. . bez względu na ilość obee 
*vch.

proszków  oid1 bólu głow y ,,z Kogutkiem** i  4 inyim, (wpadła Nariuszcwiiczówna ma taki po- ,̂ >1,(?̂ ram.na środę, 18.00 „Słowacki - -  ^ ^
prosziki aspiriuy. Lekarz (Pogotowia udzie- mysi: postanowiła, lik-ryć 'zwłoki dziecka w ?ooAy\ ^ i ^ ? yK S i - Vy?o®L i>._.orr c,iV" chał i Woóejko Kaizimierz, oskarżeni o sfał

czówna Janina (Bukowa 7). Fałszywe monety
w obu wypadkach zakwestjonowano. proszki aspiriny. Dekarz Pogotowia uózie- mysł: postanowiła, ukryć

— Zbyć fałszywą dwuzłotówkę w kiosku młodocianej desperatce pierwszej porno- U alizce aż do wyzdrowienia, 
przy Ostrobramskiej usiłowała Rabmow.czbw- i  o d lw ^  ją  do SEpiitala Sawoez w  stanie *__________

netę ^akw4 jónowmK> ^  3 fa'SZyW9 m° ' życiu. Pczyczyua
—  ECHA NAPAŚCI NA WICEPRE- dhu .redaraw.

ZYDENTA CZYŻA. —  Sprawę szoferów —  Kurqi>vsfca Stetfaimja, służąca (Zawal- 
uczestników napaści na

-  ZA FAŁSZERSTWO. Przed tut. Są­
dem Okręgowym ■stanęli mieszkańcy i wisi 
Rulewiicze gminy wiaiwiÓTislkiej Karol Mii-

szowainie podpisów nia podlaniu o zapomogę. . 18.20 Wiadomości bieżące; 18.25 Koncert ży
kochankowi czei-1. 1̂  40 o  zniemczenie zachodniej Polski , „  f. T -j • 1

DO wojnie światowej -  odczyt litewski; 19.10 t U S T U  Ka®Y , U  "fT?"
Rozmaitości; 19.15 Ze świata radjowego— po tę 1000 zł. oraz weksli na sunnę 600 zł., kto- 
gadankę wygłosi Alfred Daun; 19.30 Beethó- re potrafili izreałizować. Sąd islkaizał pierw-

wygiosi szeiko na 15 miesięcy, drugiego na półtora
Ofiary

_____________________________     Ku uczczeniu parnię™ śp. dra M. Mo- wen jako wychowawca — feljeton _  _ _ _ _
. , . na 57), wypiła w  celach samobójczych e- szyńsfciego lekarze ochroniowi M. Z., S. R., Centnerezwer; 19.45 Prasowy dzień, radjo- roku więzienia. W  stosunikiu do obu Sąd wy

C r  . , .- , .  wiceprezydenta octowet}_ Pogotowie odwiozło despe- W . B„ J. R. na. schronisko izolacyjne dla wy; :2°.TO Koncert popularny wiadomości mierzy} ponaidto jako karę dodatkową po-
Czyza .prokurator skierował do sądu gro ra[t|kę ldo ^  Sawicz ,w atande nisza- dzieci im. Jędrzeja Śniadeckiego 30 zł. konewtu- 21.40 llfy^oiku is kompraj t̂or bawienie praw ma ila.t trzy. Ponieważ obaj
dZKiego. [grażającyim życiu. Powodem laamaehu sa- Mairja iPietkiewic230wa na >anatorjoun g ĵ. 22.15 Kwadrans literacki; 22.30 Muzyka; odlpowiadali z wolnej zosta

Aresztowanych do czasu rozprawy mobójczego były nicporoizumleniai z chle- dla gruźliczych zl. 2. na ochronkę dla ociem 22.55 Komunikat meteorologiczny; 23.00 Muzy li natychmiast po wyroku aresztowani i od
zwolniono na wolną Stopę. bod&rwcą. , niałyeh l\. 2,50. ka taneczna. prowadzeni do ^ńęzienia.



że w Białymstoku zamieszkuje cygan Jan Ka­
linowski, który ma mieszkania w Białymstoku 
i w Grodnie, i który bardzo często znika, a 
gdy powraca, w mieszkaniu jego odbywaj 4 
się huczne libacje.

Zatrzymanego wówczas Kalinowskiego sku 
„  „  „  .. ... tego w kajdany, p©d eskortą odesłano do Woi-

—• Proc& Kalinowskiego - „Parno . W fcowyska. Po drodze jednak Kalinowski zbiegł.
rm 1099 orracnu/i-iJa w nr.wiprip wnłknwvstrim »*•  ̂ -t__• . l_____i-   «. ,.a~

f r o d :
Dźwiękowe kino

„REWJA"
SALA MiEJSKA 
Ostrobramsko 5.

JUŻ
WKRÓTCE!

Dzikie hulanki i ■ orgje rozpasanej carskiej sołdateski, cierpienia kobiety napiętnowanej —

..Żółtym

J A K  Z O N A  Z  K O C H A N K IE M  P O -

paszponeiB
ajizyci w«* wspa­
niałym fl mie

MOSKWA BE! HASKI
roku 1922 grasowała w powiecie wołkowyskim Mimo natychmiastowych poszukiwań nie uda- ^B YŁA  SIĘ MĘŻA? —  W  paźd'ziomuiiku 
banda która dokonała szeregu napadów ban- gjg zatrzymać 1 «.• 1 i • • 1. 1 ^
dyckich, między innemi banda ta w nocy z 25 r7 8 y_, ... ^  rosku ńbiegłógro policja aos-tała zaala.raw>wa

Ẑ»-sę*kOWe-RlIiu

,REWJA“
SALA /WIEJSKA 
Ostrobr--msa * a,

na 26 kwiełnia 1922 r. dokonała we wsi Oto- ‘ Stanisiaw “ »■ młesAanieo wsi Bojary Maciej D * . WI U
wlany pow. wolkowyskiego trzech napadów ra B law^  podb as prowadzonego dochodzę ̂  odnalazł w Jesie państwowym w po- SAL/
butikowych na mieszkania reemigrantów ame- niafcustaIoilo ’ &  pi)strzelony nie jest Bogusław ł>tam tejże wisi awłoto. Piotra. Bunwuka.
rykanskich, a mianowicie Daniela Sewas.jano ^  • ,ecz n’a2yw£ się Jan' m Kalinowskim. -  Niezwłoazmae wszczęte dochodzeni© u- 
wicza, Hubera i Jakoba Kaazujkiewicza, u polic:a rzWRjeż otrzymała wiadomości, że ów stalilo, że zwłoŁi zabitego leżały w lesie
n l°^ C 9mar ^ S1moZrPkłf ł irnP%o^wnn4f?°— Kalinowski przyjmował udział w napadzie ,v państwowym nadleśnictwa dereczyńskiego g m s  m a * '  jm *  r  ' w v -7 ”  —

ras’• ,,“S b C i / I H #  DŚREDMIK MltOŚCI
na wznak. Z lewej strony ciała, w  okolicy

J? N jsiHtUot i®lsisy L im  Poenm B hater»t-s i vtn»U:cj Milowi p. t
w roL gł. niezapomniani bohaterzy „Ł  Ć£ P d * doef‘B i „S$f-

rew£B‘;* Jack Holt i Ralph Graves.
Pyrzapekseatisó^ o g->dz 5, 7, 9 w sobotę i tuszują o g dt 3-ciH

.m ai n j u &iuol

„GENERAŁ CZENG“
DŹWIĘKOWE KINO

je ofiary.  ̂ . . , . czas eskortowania go do Wołkowyska.
Na skutek wdrożonej natychmiast pogoni b .

udało się większość z nich zatrzymać i trzej Zbadany w toku śledztwa Kaimów i ,$arca widniał otwór przebity kulą, lewa

GCS e C skaz^n? z o s ta n ą  k fr ę  ś m i e r ó ^ ^  Rawski Test wym yślonJ Przyznał ^ ę r ó w n ^  : “

lic, że* z 4 hersztów bandy, którzy uzbrojeni w napadach w  Osowlanach. wany drzewem ;z zaprzęgiem. Z pawyflsze-
byli v.~rewołwery, niejakiemu Janowi Kalinow , Jeuen z uczestniKuw oandy odbywający lgo nasunęło się odraził podejrzenie, że Kur 
skiemu znanego w bandzie pod przezwiskiem kar? w więzieniu sw. Krzyza, ktoiemu pokaza gzUjk ZOstał zamordowany w czasie powro- 
„Parno" (po pań sk u  znaczy J a ly " )  udaio »o

Wielfes 47, teł. >5-41

Dziś najweselsza premjera! Dwie godziny śmiechu do łez! 
Po raz pierwszy w Polsce wspaniały dźwiękowiec

W roli głównej BUSTER KEATON
Nad program: Atrakcje dźwiękowe. Początek o godz. 4, 6, 8, ; 10.15, w dnie świąt, o godz, S-ej.

nie poznał w nim członka bandy „Parno" . .
się uciec. Kfliirmwskipffn i z^nał że r7łnnek handv Ka 8 dkc.ja sądiowo-leikairsika ustaliła, ze

W toku śledztwa funkcjonarjusz urzędu Hnowski młeszkał u s^ ego ojca w Grodnie, wispomniany zabity został wystrzałem z
P i l

Dźwiękowe Kino „POLONJA" 
Pocztowa 4.

DRAMAT ZŁAMANEGO SERCA

NIEPOTRZEBNA O

śledczego w Łomży który miał tam własny dom.. "* karabinu, przyczem strzał był oddany z
Ciekawą tę sprawę rozpatrywał w tych bliska, z przodu. Kula trafiła w samo ser-

dniach sąd okręgowy pod przewodnictwem wi ce i tam pozostała. Siporwacłowało te ua>-
ceprezesa p. Hryniewicza przy udziale sędziów tychmiastową śmierć.
p. Merlego i p. Dessina. Żmudne śledzitwo, dzięki energji policja

Oskarżenie wnosił pp pprokurator Popow, stoimsfciej  oistaliłó, że od 18 lat KurszUk
3 °Oska?żoPnymKalinowski, który odpowiada z 'Frzelbywał w  Ameryce, k iM cro to ie  p o ­
wolnej stopy, do winy udziału w napadach ban jezdżał do Bojar do żony, a w roku 1930
dyckich nie przyznaje się ,natomiast przyznaje /powrócił do kraju na stałe. W  czasie uie-

gigantyczny fflm reżyserjł HENR1 KINGA Z się do zmiany nazwiska i ucieczce podczas obecności Kurszuka, żona jtego Anna, lat.
MAC MORSH, LANY E1LERS I JAMES DUN. eskortowania go do Wołkowyska, co tłumaczy 36, utrzymywała stosunki miłosne z miesz—

Nadprogram: — DAR MORZA tem, że był często ścigany przez policję, wo- fcaJń.0em tejże wsi Włodzimierzem Czeresz-
obrażający pracę naszych nUodych marynarz-/ ^  to ̂  tom « • p.. g r o c i e  męża K u ^ n -

Wstęp od 49 groszy. oskarżony twierdzi, że zupełnie nie uciekał,—- kawie często saę kłócili. Wreszcae kocnan-
LuiiUiniinihiiiiiiiiiiiniiiniiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiirillUlinmillinilllllllK ninłTUnniimimnT êcz wyszedł z wagonu i pozostał na peronie, kowie powzięli plan usunięcia męża. Cie- 
f̂finmnfflniminimUnmmHfrain i «• • ‘ - Oskarżony nie przyznaje się do noszenia meszko udał się w ślad za Kursizulkiem i za-

Dźwiękowe Kino „APOLLO" przezwiska „Parno". Chociaż pochodzi od mat stal go na defraudacji drzewa w lesie pań-
Dominikańska 26. ki cyganki, oświadcza , że jest narodowości stwowym. Tam bez większych skrupułów

 ------------------------------ polskiej. strzelił do Kurszuka^ kładąc go (trupem na
Początek seansów 6, 8 i 10. Urocza para kochan- Zbadani zostali świadkowie b. starszy przo miejscu
ków: nowoodkryta gwiazda filmowa, sobowtór downik P. P. Józef Makierow, i przodownik g  d "okręgowy w  Orodnie na ostarbniei 

ietrich — Tallulah Bankhead, oiaz policji śledczej Kazimierz Gnatowski, którzy w >
Gary Cooper w filmie pt.: swoim czasie prowadzili docho.dzenie w spra- ^esJ1 wyjazdów.ej w Słommie rozpatrywał

wie napadów. ^  sprawę. —  Annę Kursizulkową i WI-oarł.
Opowiadają oni, że wszyscy zatrzymali mierzą Ciereszkę uznał wtinnymi' zbrodini

wówczas bandyci wskazywali na cygana pod zabójstwa P iotra Kurszuka i skaizal o‘boję

tel. 528

Dziś premjera!
Wspaniały dramat życiowo - erotyczny

Niebywałe zdjęcia —  Przecudowne plenery.—  
Wzruszająca treść —  Niewidziane dotychczas 
ewuiucje lotnicze, mrożące krew v żyłach. —* 
Lmociai —  Napięcie!

W rolach głównych 5 gwisid:

Słynny komik J L l f i  f i U r t l l l l 6 « ' V i l E e ,

Pat, 0’brien, Ralph Bel- 
lamy, Gloria Stuait 

i Lilian Bond
Seanse: 4, 6, 8 i 10.15. •

N J?N «  .
S «  

_ W Bf S® c

B A  a  %"» h „  H

Ł s

Z m O s T  a.

99

Dźwiękowe
Kino

Helios"

Dziś Triumfalny przebój Europy! rtm, który rozmachem i przepychem porwał puWiczność całego

Co może P a ryż. DZIEWCZYNA —  MIŁOŚĆ —  ŚPIEW — TAŃCE! 
Reżyserja genjalnego FEODORA OZEPA. W  roi. gl. nowoodkryta gwiazda JACQUELINE FRANCELL —  
Każdy powinien widzieć ten superprzebój. Na wszystkie seanse: Balkon 49 gr., parter na 1 s. —  8 Ogr.

 _____________   na pozostałe seanse od 90 groszy.____________________________________________

Marleny Dietrich —  Tallulah Bankhead, oiaz policji śledczej Kazimierz Gnatowski, którzy 
Gary Cooper w filmie pt.: ' - J- ',: j  — —

Szatan Zazdrości
f»m który osiągną! największy sukces na ekra- przezwiskiem „Parno" - Kalinowskiego. ;rftl 12 ]at więzienia.

’ J „i Zbadany został rowmez ojciec osks

N A S I O N A
Koniczyn, tymotki, sfrodelli i różnych in ­

nych roślin pastewnych oraz łubinów 
poleca

Zygmunt Nagrodikf
Wilno, Zaw sln * 1 1  a.

SKŁAD SUNNA, WEŁNY  
i JEDWABIU

Z. KAZA
W i

•statsl

KI
W ifL K A  35.

N a d e s z ł y

Aoaaany zosiai rowmez ujciek: oskarżone-
n I *  2° Jakób Kalinowski który zeznaje, że nigdy

Wstęp 49 groszy. nje mieszkał w Grodnie i nie miał w Grodnie
M P n i l W  żadnego domu.

Prokurator w przemówieniu swojem pod­
trzymuje akt oskarżenia i wnosi u ukaranie za 
udział w bandzie rabunkowej.

Obrońca p. mec. Firstenberg oświadcza na 
tomiast, że śledztwo i przewód sądowy nie

Kino „PAŁACE"
Orzeszkowej 14.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie 7-go 

rewiru, zamieszkały w Wilnie przy ulicy Uni­
wersyteckiej Nr. 1 m. 9 na zasadzie art. 668 
par. 2 ICPC. ogłasza, że termin opisu majątku 
nieruchomego, położonego w Wilnie, w Kolo- 
nji Kolejowej Wileńskiej przy ul. Krętej Nr. 
188 i 189, składającego się z dwóch placów 
o łącznej powierzchni 6891 mtr. kw., objętego 
księgą hipoteczną Wydziału Hipotecznego Są­
du Okręgowego w Wilnie Nr. hip. 8179, nale-

r  0

ISO
sszonu wiosennego
materjały dsmskie i męskie ns ubr*- 

n-2, sekn c i pslta
C e n y  w y j ą t k o w o  n i s k i e !

DOKTOR

Blumowlcz

—  P O K Ó J
DO WYNAJĘCIA

dla kulturalnej osoby 
Dąbrowskiego 12 m. J

P o sa lT
P  an»na — — “ — 7  77

T. B E T  T  I N O** K«syno Urzędników 
 ̂I K I A  FIBIGER * Państ*owych ł Komu

uznane Źa n a ™ \  » .
kraju. _  Sprzedaż na ?' ra£a’
raty i wynajęcie -  l
Kijowska 4, H. Abebw Z tfSSSJ

________   nsleźy skierowywać pod
"  wskazanym wyżej adre 

scm. Wymijane powoi- 
ue referencje

Poszukiwany piętrowy

Henry Georgei Marja Pandler w filmie — 
o grzechu i kobiecie

Branka
Potępieńców

Źródłem grzechu i występku bywa przeważ­
nie kobieta!!!

Wstęp 40 groszy.

DOKTOR

z m m k i
PKZEiNIESIKNIE KIEIROWNIKA żącego do funduszu zmarłego Jana Andrzejew

daty ̂ dostatecznego* ~ matwjalu 7o “twierdzenia'. KOM ISARIATU  PIP. -  Jafc się dlowiadoi- skiego w ^obie opiekunki nad mieniem zmar-
że oskarżony rzeczywiście był członkiem ban- jemy, hierowniik Komisariatu PP. aspi- PnnviZeje'V
dy. Fakt przyznania się do ucieczki i zmiany rainit Kuczyński został przeniesiony do wo- nomJócnika wierzyciela eezekwuiacetro Mo ż̂c chor‘ skórne> wenery - __

nien^oskfrteneg^0" 0'0" " ’ Wn°Sl ° UnieWi" ^ - C H C I A Ł A  S IĘ  POZBYĆ DZIECKA, od^dzin"/ l^ fr a n o  f  ’w z ^ a ^ y s t ^  '
—- Sąd po naradzie uniewinnił oskarżonego W  dnaii 2 marca Aniela Fig-uszantka, mie&z- soby> aby PJzed ukończeniem opisu zgłosili DOKTOR

z zarzucanego mu przestępstwa. kanka Szarego Dworu ,gm. stołowickiej u- prawa do wspommanei nipntr nmn. a u i
■sj/fowala porzucić „  5-lctniego syuka
przy miejscowym żłolbbu —

choroby weneryczne — , # 1 f,brycz-
skórne i moczopłciowe. L U f ^ ^ Ł i

Leluje
WIELKA 21, tel. 921. 
od 9 — 1 i 3 — 8 

W.Z.P. 23

ay

FIRMA RAOJfiWA
ul. 1 t£g. 186

e z s k o w e  P . tC» 0 . 32.157.

P O L S C A  Zk 160 ZŁ. G O TÓ W K Ą

ódlslsrnik z Usipami
g«ośriikiei» * * Rindstorcsi, baterią anodową 

i łętizątem antenowym

Przy zaassw^aiB i  sa*y wpbK$& s*n PJK.O. N. 
82,157 i i  M  F o rn W o N  n  mBommsL

_ _ _ do b(ara 0gł3Sień j.
’S a  Z E L D O w ia O W A  z  T o w o d u  w y I aI  S »  Wn“ ° ’ H‘ -

* ”v ‘” oU ■ ■ kucji. ‘ kobiece, weneryczne - l> U  sprzedaję tanio ro. ----------     -
Komornik A. Uszyński. narządów . moczowych maite meble, jak: stoły, P O T R Z E B N Y
 ______ _________________od 12 — 2 i od 4 -6 szafy, kanapy, umywał- pokój ni parterze d!a

I ul. Mickiewicza 24 — ki i inne rzeczy: apa* dwóch pań, ciepły, su>
te!. 277. rat fotograficzny f-my chy, umeblowany.

z napędem elektrycz- R O D O W I T A  
tym przy rzece w Wil- F R A N C U Z K A  
nie lub w okolicy. Po- udziela lekcyj francu- 
żądana bocznica kcle* siriego. — Zgłoszenlf 
jowa względnie miej* Micnewicza 22 15
scowość przy stacji ko- od godz 11  ej do 2-eL
lejowej. — Oferty sub----------------------------------
„Fabryka chemiczna*—  .

Mamow/r Figuszanlki zaiuiważo/uo i dziec- 
ciko jej zwrócomo. —  Tłumaczyła się ihra- 
Ikiem pracy.

—- NIEDOSZańA SAMOBÓJCZYNI. —  
W  dlmiu 3 marca o god^. 0,30 Sz{pilherg Lu­
ba z powodu onteporozumień małżeńslkich 
chciała ,po:pel'nić samobójstwo przez wypi­
cie esencji1 octow/ej.

Na. szczęście obeszło się bez większych 
następstw, gdyż stań zdrowia d!enatki jest 
zupełnie dobry.

—  ZAM YKAĆ CHLEWY. W  nocy z 2 
na 3 marca, z niezairikniętego chlewa nale­
żącego do Jana Sieremia. sikradziono krowę.

Bezczelność oprysżków przeszła grani­
cy, gd^ż Siereń zamieszikuje w domu kole­
jowym ma wąsko-torówce.

8 A B 1 N B T
Saejonaliie! kosmetyki Im n ln t j  
W ilno. M ickiewicza 31 m. 4.

y R O B Ę
kobiecą konserwuje, doskonali, odśv/i®Lit ći- 
suwa jej skazy i braki. Masaż kosrnsSys i 
jy twarzy. Masaż ciała, elektryczny, wy­
szczuplający (panie). Natryski „Hormon 
według proL Spuhla. Wypadanie włosów 
łupież, indyv/idualne dobieranie kosmetyków 
do każdej cery. Ostatnie zdobyczą kcsie& 

tyki racjonalnej.
. Codziennie od g. 10—8.

W. 2, P,

P o s z u k u j ą
P k A C t

OFICER Rezerwy
poszukuje dla swojej

 _________________ „Contesśa Nettel" — z Of e r t y  a dre sowa ć .  R? siostry, młodej ,inteh-
___________________ mig. sztork. -  rozm. dakcji „Słowo* -  dia Setnej panienki posa-

O o  K T O fł 10X15 — obj. „Cari H. S. na wsi — (zajęcie
la n in a  Zeiss“ światłosiła 3.5; -  -------------------  -- przy dzieciach, pomoc

u  sipw tele '  objektyw i inne P O K Ó J  w gospodarskie etc.). 
P lU T R ©  WlCriŁ • przybory fotogr. Tam- do wynajęcia z prawem Zgłoszenia do admint- 

że kupię 3 — 4 lampo- korzys «nia fortepjsna, stracji dla B. K.
, * o 1 wy radjoodbiornik. -  ty l ko dla pań. Ul.  3 go -  ---------------ordyottor Ŝ pit. S.wicz '7  .ra^ 0f bior?j)k 

chdoby skórne, wene- okopowka 6 -  19. Mija Nr. 9 — 12,

ryczne i moczopłciowe 
przeprowadziła się
Wileńska 34 

li piętro
przyjmuje 

o j 5 — 7 wiecZo

W ssa iH ą pracą
w wiei?kiem gospedźr- 

PoSiÓ jU  tub d w ó c h  m D  domowem przyj-
przy iateligentnej ro mę. U wiem szyć prać
dżinie poszukuje bez* i,prasować szływną b!e-

800 Wg. do sprzedania dzietne małteństwo. — liznę. Posiadam świa
Ul. Wodociągowa 10 Oferty pJd J. K do dectwa. — Literacfci i l
nl, 3 , ' AdaiinistraGi „Słowa*, m. 5 .

Żóramy

FELICJA ROMANOWSKA. 1)

Wileńska powieść kryminalna
Młoda WUnianka pomna Felicja Romanowska zgłosiła się do naszej redakcji 

z manuskryptem powieści kryminalnej, obierając sobie za tło stosunki wileńskie. Dla­
czego zawsze Sherlock Holmes ma operować na Baker-Street, a Hat Pinkerton w A -
meryce? €zyż nje można sobie wyobrazić detektywa na naszym gruncie? „ _

Młoda autorka uplasowała swą powieść w przyszłości. Jest to je j pierwsza minut. Piastunka pana wojewody, która me otrzymam z tej indagacji. 
powieść, a więc jako debiut zasługuje na względy i życzliwe przyjęcie P. T. publicz- właściwie jest mamką. jego córeczki, po- M am b f,1z ohnk.

nych dotychczas nigdy jeszcze nie po- tnie poszedł naprzód z Giermanowiczem. twarty. Albo więc poszedł w stronę się, to nie będzie można mi przerywać 
wiedziałem i powiedziećbym nie mógł. III Bakszty, Sofjanik, otaczając Sobór, al- tak co chwila.

—  Będę prosił mego szefa o swobodę Zwróciłem się teraz do wojewodziny: bo na zaułek Bernardyński, czy Ś-to Mi-
działania i trochę czasu dla tej sprawy. —  Nie widziałem nigdy córeczki Pa- chalski. Dobry policjant ma jakieś in- W ojew o a..

H ni Wojewodziny. Ile miała miesięcy? tuicje, przeczucie, węch, bo ja wiem. -  Pan/e Mańkowski, pan kazał za-

- Wtedy jeden z komendantów zabrał -  W -  • Dość- że bieBn? P ^ f * "  " a ^ icbt
głos. Miała ciągle rozszerzone bezprzyto* ski i tu dopiero podnoszę melonik, któ- Tak jest, pani J .

jesteśmy już tutaj od dwudziestu mnie oczy. Widziałem że nic ciekawego ry mi się zsunął na czoło i wycieram - '  * [ J  ^TwoTenia0"
otrzymam z te indagacji. czoło chustką. mc oez conajmniej mego zezwolenia
M a n ia  stała tuż, obok. Pies stoi przed domem Nr. 27. Gier - -  Chciałem otrzymać to p o zw o leń

nosci. SZh dn (Beir" ard>'ńskKiep  . ° g rodu P « e d -  jesteście? n irsk ^ M a ł^ ra c łl^ rek a  " ^ b r o T T o ż e  “  ^ N a c ze ln ik  poczty ma ją wysłać za
W jutrzejszym numerze zamieścimy podobiznę autorki „ Wileńskiej powieści godz. 9-tą. Dziecko było uśpione w woz- z  Krakowa. my się. jvi y 1ę 4> rhwilp fn  nan znalazł w ogrodzie?

kryminalnef‘, -wykonaną według zdjęcia naszego fotografa, p. Siemaszko . ku. Piastunka postawiła je na gazonie, -  Jak to było? . n,e podnosząc do góry tylko ak m  chwilę. Co pM  mtuazł w  ogroaz^
--------- = = ---------- opodal stacji pomp-.. Kiedy spostrze- -  A  ja postawiłam Agatkę i ode- poziomie kieszeń, O ,ermanow.cz cią- Na to wszedł urzędn^ P ^ . j l

lazły mi do głowy. Wojewoda nie miał gła, że dziecka brak, poczęła krzy- szłam kilka kroków. Wracam, niema. O- g n,e ’Psa da,eł; w , |c t0 |n,umer ,Ż ,V  nowiedział.
Dnia 12 maja 1933 r. wróciłem do ze mną dotychczas żadnych bezpośred- czeć. Zjawił się policjant Małowieski Nr. glądam się. Na trawniku me było niko- , pa^ n!!^n?pnpm ^odskoczyć^do oV,; y Spojrzałem. Był to list w szarej ko- 

mego mieszkania po nocnej obławie na nich stosunków służbowych. 2069 i dał znać do komendy policji z go. Zaczęłam krzyczec. Ludzie się( zbieJ ^radości Tu z tego numeru 27 wzięliś'- percie, zaadresowany wyraźnem pismem,
bolszewików, którą prowadziłem jako kie Tymczasem sekretarz posłał po tak- prywatnego aparatu państwa Konecz- gh. Policjant. Czy ne • y * mv ,1,;/ nieheznieczneso komunistę Po- litery kreślone były szerokiemi pasmami
równik policji tajnej m. Wilna, wraz 2. sówkę, która nie przyjeżdżała. W ojewo- nych przy ul. Królewskiej 9. pytali się. \  Y - , , ^  wierzącego katolika atramentu.
moimi komendantami na W ilno i na wo- da jest w swojem mieszkaniu prywat- Ledwie słuchałem tego wykładu któ- —  Czemu oddaliliście się oc czi a. ’ Mariana Żeleńskiego Żona je — Naczelnik kazał powiedzieć, że te«
jewództwo. Obława się udała, złapaliś- nem. Prawie nigdy tam nie chodzę. Nie regoś z moich przełożonych. D ziewczyna jąka s i ę . .................. ..... ^  F
my. najobrzydliwszych hersztów Stefana zapraszają mię na 
J., Henryka D., oraz Marjana Żeleńskie- nak po schodach 
go. Wyrwałem kontakt telefoniczny, :w skórę wilczą, 
który łączył mnie z biurem. Poczułem —  „Pan wojewoda prosi“ .
chęć snu. Poszedłem do łazienki i pu- Wszedłem do gabinetu. W ojewoda
ściłem ukrop do wanny. Pomału roz- stał przy biurku zmarszczony i jak mi podczas rautów jest szatnia. Jest tam o-

iy r^ ty ."  Wpadłem jed- na te- ~  Czemu oddaliliście się od dziecka? w je ^ y ^ n ie p o -  nTe n T u l.^ ś^ A rm y ^ -^ o w fe d z i urfed-

, ™ 0„sl z M M g a  *  wlte medl  po_,„
szedłem. Przechodząc do wyjścia kory- policja. W idzę, ze dziewczyna mn.e,- zona zelenskiego /noi a zna w j ^  pomyśiałem i widzę, że wojewoda 
tarzem, zwróciłem nagle. Tam, gdzie w.ęcej n>zum,e, co to poheja. d an ^  ^  m y P J  samo.

—  Za swoją potrzebą. —  Dziękuję panu —  mówi wojewoda

nośc. Srebrne guziki. Wszyscy wysokiego wzro ski. Żywo.
Nagle usłyszałem podniesiony głos stu. Ja tylko wzrostu małego. W  ogrodzie Bernardyńskim spotkałem

mej służącej i krzyk na nią mego se- „Panie Mańkowski“ —  powiedział przedewszystkiem bladą panią. Miała
kretarza. „Coś musiało się stać" —  od- wojewoda. włosy rudawe, trochę takichże piegów na
razu pomyślałem sobie. Drzwi otworzy- Głos jego wydał mi się drwiący. twarzy. Zęby duże, białe. Ale twarz bia­
ły się pędem. Sekretarz wprost krzyknął: „Aresztują mnie" —  pomyślałem. dą zupełnie

W ojewoda! Panie Mańkowski, z wyraźnym wy- nieszczęśliwa
Czego wojewoda?... siłkiem powiedział wojewoda, musi pv.\ Mamka

Wasze dziecko?
—  Toż umarło.
—  Z kim?
—  A w  Krakowie.

Z kim, nazwisko?

nic współ-
śli policja zjawi się do niej. Zrobimy to nego ze sprawy jcai iu mnie iist,
inaczej. ściśle osobisty.

Oglądam się. W idzę, jak jeden z A po chwili dodaje.
moich wywiadowców podąża za mną.
Zatrzymuję się, kaszlam. To znak. Za go, Kazimierza Łęczyckiego.
chwile w i^ iadow ca  iest koło mnie. Patrzę na wojewodę. W idzę jego

l '  ^     j  -  *

T o  od znanego literata wileńskie-

—  Krzyczy, wrzeszczy, żeby Pan był mi zaraz pomóc w bardzo ważnej, oso- wypraszali publiczność z ogrodu od iinji Gracjanows 1 mówię °  P°J newna osobę z która moee sie ta chwila jest dla mnie przełomowa,
natychmiast, natychm/asÓ bistej, rodzinnej sprawie. ’  placu przed teatrem Było ich wielu. Mia- chodzącego w yw iadow cy  -  Onacjanow- widzieć P^wną osobę i Qdybym ^

Od 20 lat pracuję w  policji. Znam _  Słucham pana wojewodę, -  po- ło się wrażenie, ze tam na muraw,e uj- ski "cL  r Z ' szkaniu. które iest daleko. To  mi jest bym się w tej chw il. Gdybym  Dyl etek-
się na tern. Czułem, że wyczyściłem W il- wiedziałem. Dlaczego wszyscy stoją 
no tej nocy. Znowuż wojewodę znałem pomyślałem, 
jako człowieka zrównoważonego 
nigdy nie podnosił głosu, 
z powrotem zapinać. Dni
szukałem spinek" —  przemknęło mi przez odpowiedziałem 
głowę zdanie, jakiegoś durnia, który o- mnie stuknęło —  sen mnie 
bliczył statystycznie, na co stracił swoje zumiałem, że tę sprawę

rzy się trupa. Ze wszystkich skrzynek wileńskich listy, szkaniu, które jest 
„Niech Adresowaną na imię pana wojewody, bardzo niewygodne. Ale znów

.... jest  ̂ „ .
stawiam ciarzem, tobym krzyknął. Ale jestem po-

ie odleciał. Zro- znośny i zarozumiały. ’ Teraz pewno Biegnę w tym kierunku. Pies może spło- czty kazał mi pana szukać. . an wojewo n °mJ Kazja Łęczyckiego. I znam doskona- 
muszę wygrać, miał nadzieje takie same, jak ja. szyć. Znają go kryminahśc. Wysyłając da P«>s|: dQ ^  le jeg0 charakter pisma. I wiem, że ko-

43>letnie życie. Zawsze to sobie przypo- Wiedziałem, że moi przełożeni pojęcia Badanie śladów na piasku było oczy- go § ram va banque. , R p .. . , , osobę ootrzebna mi do perta, którą wojewoda w  ręku trzyma,
minam, kiedy szukam spinek. Co mogło o niczem nie mają. I dlatego poczułem, wistym nonsensem. Ludzi było dużo. Spro Wbiegając przez• bra™« ° g 10<̂  . konspiracyjnego znajdą, mo- nie ma nic wspólnego z pismem Leczyc-
się stać wojewodzie. Może komendlnt że moja godzina wybiła. Mój Tulon. Po- wadzony przezemnie pies, powąchał da- nardynsk.ego na mały skwerek.koło ko- mieszkania »  “ J K O
policji wpadł do balji? Jak czytelnik wi- czułem się Bonapartem. I dlatego powie- ną mu kołderkę,którą wziąłem z wózku, sc.ołow, me w.dzę psa M dok.na dwa gę TeśH sprawa przedłuży » •  C‘ N -
dzi, byłem senny, różne głupie myśli działem to czego wobec moich przełożo W l e p i ł e m  w  n ie g o  o c z y .  P ie s  re zo iu - mosty . plac metropolitalny mam o- przędz,c, ze jesh sprawa przeo. y

Wydawca.; Stanisław MackJewlcz> .. Dmkarala wrćiawisJętwa „SŁOW A


